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Adres Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2454, 
Adm, i Druk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tal. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 
Redaktor przyjmuje od r2—a. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6-8 


wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Wtorek 26 lipca (8 sierpnia) i9ll r. 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Frezumereta: W krajn 11.— 3— 6—  iż2— 
e Za granicą 1.50 4.50 9— 18.— 


Za zmianę zdresu 30 kop. 


GGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE 


Humer pojedyńczy 5 kop. 
Prensmeratę i ogłoszenia przyjruje Administracya. 


| W maj 
nia w lipcu 1grr roku. 


NA NASIONA: 


„Banatka i Tejka" ze zbioru r9tr r.: rej genera- 
cyi po oryginalnej 1 rb. 25 k. pud, 2-ej generacyi 


Pszenica 


po eryginalnej r rb. 10 kop. pud. 


Ż yto 


ątku p NOWA-GROBLA” S. Meringa będzie do sprzeda 


„Petkuskie” 2-ej generacyi po go kop. pud. Ceny loco st. 
Holendry P. Z. D. Z. Worki dolicza się po cenie kosztu. 
Prosimy osoby zainteresowane zwracać się do Kantoru Cukrowni 
„Nowa-Grobla* poczta Samhorodek gub. kijowskiej. 
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Społeczna (obszczestwiennaja) Szkoła Handlowa 


Założona i utrzymywana w Kijowie przez Towarzystwo szerzenia śred- 
niego wykształcenia hadlowego z koedukacyjneni nauczaniem. Włodzi- 
zakładów naukowych. 
Wspolne nauczanie chłopców i dziewcząt. Przyjmują się prośby 
chłopców do wszystkich klas (młod. przyg. — VIl) ed dziewcząt do przy- 
Kancelarya otwarta w poniedziałki, środy i piątki 


mierska Na 5, tel. 2296. Prawa rządowych 


got, 1 i II. 
Swiąt) od rrej do 2-ej po poł 


Kijowski Syndykat Rolniczy | 


BULWARNA 3. 
POLECA: 


Maszyny Heid'a 


dzi i innych grzybków. 


Siewniki Westfalia 


rzułowe po rozsiewania nawcezów sztucznych. 


Na posiew jesienny 


ini +OLSK | 
BANATKA, 3... 160 ;:. ŻYTO „PETKUS* W Berlinie yore Fension ak Fine Finowiok zz | 
a e kd. ranco Browki. En Pokoje WF GSÓCI g eA ża w celach studyow. lecz. We yta 
RUA EA pa a S E E 
zaen „TANGO Równe. 160 ed. ogy Eey ey vea Krawcowa =:iersoos, sy- 
przyjmuje ZDROJEWSKI i GRABOWSKI prorezna No o.| see Skrzetuska. 


from tl lt rarigi: 
„Db rosyan-sasiadów-nasayol m Au 


(Spóźnione). 


Ponieważ na wsi trudno wiedzieć wczas o, 
wszystkiem, gdzie się co drukuje, dowiedziałem 
się ledwo teraz, jak odezwali się rusini i ich 
„Rada“ (NN: 138, 139) o moim liście powyż- 
szym. 

Odpowiadam, bo tak bardzo chciałbym — 
czy się uda? — aby nie było nieporozumienia 
między nami, żyjącymi tu razem w najstarszem 
sąsiedztwie, między rusinami tubylcami, a więc 
właściwymi gospodarzami Rusi, a nami pola- 
kami, najdawniej tutaj osiadłymi. 


Przedewszystkiem zarzucają mi, że nie na- 
zwałem ich—ukraińcami. 

Przyznaję, że każdy ma prawo żądać, aby 
go nazywano tak, jak się sam przezwał. Ale 
cóż, kiedy przywykłemu szanować tradycye, na- 
wet co do nazwiska—bo nazwisko to „ja“, to 
osobowość — trudno zapomnieć o starej Rusi, 
szerokiej od Karpat i Dniestru po Dniepr i da- 
lej, i niechętnie chrzci się na nowo stare po- 
jęcie historyczne. 

, Możnaby powtórzyć rusinom: „nie kurcz- 
cie ojczyzny waszej*—nawet z imienia. 

Ja jednak nie odzywałem się ani do ukra- 
ińców, ani do rusinów. 

List pisany był w pierwszej linii do na- 
cierających na nas nacyonalistów, a dalej do 
tych rosyan, którzy względną biernością swoją 
wobec natarcia stosunek do nas jeszcze pogor- 
szyli, zapewne bezwiednie, bo kto pracować 
chce—a mamy tutaj i takich rosyan—ten strze- 
że ziemstwa przed polityką, jak przed zarazą. 
Znamy i my tę bierność słowiańską ludzi, któ- 
rzy „dziękują Panu Bogu, że nie są, jako tam- 
ci*—ale na tem poprzestają. 

Odzywałem się tylko do rosyan. 

Na tym froncie naszego życia społeczne- 
go nie było okazyi mówić o rusinach. I nie 
mówiłem, chyba raz mimochodem, podkreślając 
różnicę między tymi mieszkańcami  tutejszymi 
najstarszej daty, a rosysnami — przybyszami 
najświeższej daty. 

Była wprawdzie, gdy wspomniałem o „pol- 
Sko-rosyjskiim związku właścicieli", jeszcze jedna 
aluzya do ludu, ale raczej przychylna. Wszak 
pisałem „o sinutnej pamięci, którą pozostawił 
po sobie ten związek i o nauce stąd, aby nie 
wiązać się z ludźmi, którzy inaczej rozumieją 
społeczną etykę*. 

Myśl z tego wypływała sama, t. j. żal do 
rosyan (nietylko do rosyan), że fałszywie, źle 
rozumieją stogunek do ludu, że nie było ani 
społecznie sprawiedliwem, ani politycznie ro- 
zumnein zrażać chwilowo obałamuconych wło- 
Ścian i odgradząć się od nich nahajką, tym ra- 
zem dobrowolnie sprowadzoną—importowanych 
lnguszów i t. p. policyi prywatnej. 

Od gwaltów i napadów, o ile gdzie jakie 
były — najczęściej nie w polskich sadybach — 
była państwowa policya, w ostateczności swoi 
parobcy. 

: Każdy z nas, choć — wbrew „Radzie“ — 
nie agraryusz, a może właśnie dlatego, że nim 
nie jest, jeżcli tylko ziemię zasiedział nie od 
wczoraj, rozumie, jakim powinien być stosunek 
suetylko do ludu, ale i z ludem, aby nawet bez 
drabantów i innych drabów czuć się bezpiecz- 
nym na wsi choćby w razie rozruchów. 


Gwarantowane nasiona z ory- 
ginalnych pierwszego odsiewu 
Dóbr Jaropowieckich 


od 


(oprócz 
3298 


dyl. 


Początek seansów o godzinie 


3253 
do bejcowania 
nasion zbożo- 
wych od śnie- 


e 


1 


Z prawami 
rządowemi 


miny od 10 go sierpnia. 


wtorki. Funduklejowska 44. 


33b tel. z6-92. Dr. Makowski 


Dr Crormak 


niem. płc.). Wszyst. 
kur. Oddziel. łóżka. 


WYD 


Pierwszorzed. w 
Rosyi Teatr-Biograf 


Od wtorku d. 26 do 29 lipca nowy wspaniały program, składający się z 8 obrazów. 
Z sercem niema żartów. Tajemnica hotelu. 


kaznodziei. Pani i modystka. U brzegów Nowej Zelan- 
Szlachetne serce, Miss Etta. Kronika Gaumond N 41. 


Dina! Handlowy 


GIMNAZYUM ŻEŃSKIE PRYWATNE 
pensyonat E. Kriiger 


przyjęcia od 1-go sierpnia codziennie od godziny rr do £ po poł. Egza- 
Informacyi udziela kancelarya w ciągu lipca we 


Lecznica chirurgiczna 
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz 


g --10 i 4--6. Przyj. stał. chor. 
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 


W.-<ytOM. 
i 58, kob. 
Syf., wen., moczopłe. (spec. kur. strict 
spec. 


| 


W Magazynie Mebli 


EXPRESS“ 


5-ej po południu. W sobote nowy program. 
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Majątek Równa na Podolu 


poleca na posiew Pszenicę Ba- 
natkę, wydajność 75 pud. z morga, 
zupełnie suchą, bez śniedzi, idealnie 
oczyszczoną wraz z workiem. Stacya 
kolei Niemiercze r rb. 40 kop. pud. 
Zamówienia pocztą Równo. gub. po- 
dolska K. Rościszewski. 3405 


przyjm 
o każ 
589 
10. 9-1 
I-2 


spos. 
IIII8 


2610 


Obeszło mnie już, gdy prof. Bogdanow 
(„Kijewlanin* Ne 171) ośmielił się wyczytać z 
listu, czego nie pisałem, że jestem „wrogiem 
ludu i chciałbym, aby takie instytucye, jak pol- 
sko -osyiski związek właścicieli (z którym nic 
nigdy nie miałem współaego) regulował sprawy 
ludu—bez niego i wbrew niemu“. 

Insynuacyę odpariem („Dz. Kij.* Ne 172), 
nie przypuszczając, że powtórzy ją organ ru- 
sinów naszych i to z zawziętością, która nie 
nie dowodzi, a bez spokoju, który wagi dodał- 
by słowom, tak bardzo wagi potrzebującyni — 
jężeli przekonać mają. 

Na wstępie skarży się „Rada*, że „pola- 
cy utrzymują (derżuł') lud w ciemności, ...że 
nie popierają ideowego ruchu ukraińskiego, że 
wypierają się nazwy ukraińców i że pomagają, 
choć biernie—rusyfikacyi rusinów. 

Choćby się bardzo chciało wierzyć w do- 
brą wiarę oponenta—ani sposób:  Jakto--więc 
ludziom, którzy poza gospodarstwem i przemy- 
slem nic nie mogą robić i niczem prawic nie 
mogą być---zarzuca się, że utrzymują tych lub 
owych w ciemności — jakby to od nich zależa- 
ło? Albo, gdy się samemu o narodowość swo- 
ją dba—dziwić się, że inni dbają o swoją i żą- 
dać, abyśmy się stali rusinami* Albo nazywać 
rusyfikatorami tych, którzy witają rusina: Daj 
wam Boże zdorowia — pomahaj Bih, a on im 
najczęściej dziś odpowiada—ŻZdrastwujtie, jak- 
by wstydził się mówić „po naszemu“, czy mo- 
że dlatego, że tak go nauczyła szkoła — nie od 
nas przecież zależna? 

Albo jeszcze zarzut: „Polacy skarżą się, 
że ich okrojono w ziemstwie: Tak to wono, tak. 
Ałe i ta bilsza ukraińska ludnyst' takoż ob- 
meżena w cim zemsiwi. Ta za nej ne pobi- 
waetsia welmożny awtor“. 

A więe żądacie, żebyśmy sami upośledze- 
ni wstawiali się u rządzącej dziś partyi za jej 
faworytami i przypuszczacie, że zechcemy, gdy- 
byśmy nawet mogli, forytować niezliczone, ale 
społecznie niedojrzałe masy do zawładnięcia 
gospodarką krajową — w liczebnej ich pro- 
porcyi? 


Ale nie to jest ostatnie słowo rusińskiej 
skargi. 

Najważniejszym punktem jest socyalna i 
ekonomiczna „przepaść“ między wsią a dwo- 
rem wogóle, a więc nietylko polskim. 

Tak zw. „polski list“ jest tylko okazyą 
do wytoczenia skargi na całej linii. 

„-.Utrzymywać lud w nędzy, Polskii hrafy 
jak i nowospeczeni ruskije zeniewładielcy, po- 
trafią zarówno. Dla nas, prawdu skazaty: 
oboje — raboje. Dość popatrzeć, jak żywe, 
szczo znaje, jak wyhladaje nasz „chłop*, ro- 
bitnik na ich plantacyach*. 

„Zawsze od ludu brać — wzamian nic 
im nie dawać. Cze:n że się różnią pod tym 
względem polacy od rosyan?* 

Bywają zarzuty, żale, na które nie potrze- 
ba odpowiadać. Odpowiadają same za siebie. 


Od 22-go do 29 lipca 191 roku 
mebli, 


portyer 
i dywanów. 


Tw. ii, Jakób i Józef Kohm Miołajowsia 9. 


Luhelskiem Tow. Rolniczem 


(skrzynka pocztowa Nr Tor, adres 
tclegrafiezny Lublin — Rolnicze; 


nasiona 7boż liceucyonowane przez 

Sekcyę Nasienną Centralnego Towa 

rzystwa Rolniczego w Warszawie 
LI 


Zyta I pszenicy 
Oddział Flandlowy podejmuje 
dostaw wagonowych 
szych zkóż siewnych z produkcyi 


petkuskiego, 
prof. Heinricha, włościańskie- 
go, sclekcyjnego, probsztejskiego. 
Pszenię wysokolitewki, białej 
y czerwonej, Hors Concours, 
Square Hcad, Konstancyi. 
Oddział Handlowy przy l. T. R. na- 


kwintne Kreszczat. zauł. 9—27. 81a| bywa koniczynę czerwoną i białą w 
każdej ilości. 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 


Możność 


przy 
w Lublinie 


POLE H F 
precz Gdy obecnie się 


Rzecz ta przedstawi 
daleko prościej: 
lęgnowanie włosów 
rannego oczyszczani 


się 
i mniej- 
pierwszorzędnych: 

klausztedzkiego,. 


'|ne wyszukane środ 


3401 |i mydło. 


Aby odpowiedzieć na proroctwo, trzeba 
być co najmniej politykiem. Nie każdy zaś 
nim jest i być potrzebuje! Nam wystarczają: 
przeciętna umysłowość, dobry wzrok i słuch, 
a przytem dobra wola miłość prawdy — wy- 
starczają, aby o najbliższych sprawach krajo- 
wych mieć sąd na dziś, a program na jutro. 

I pamięć historyi jest niezbędną, bo jak 
rosyanom, tak i nam przypomni Ona, czem 
zgrzeszyliśmy, czy uczynkieimn, czy przez zanie- 
chanie. Pamiętamy historyę, alc o tem, co 
mamy robić dziś, chcemy sądzić podług tego, 
co jest, aby sądząc—nie zejść z gruntu realnego. 


I dlatego to nie-teoretyk i nie-polityk 
pisał list, i dlarego także odpowiedzi, które 
wywołał, szwankują, bo idąc od zielonego w mie- 
ście stolika, odpowiadają teoryami, uprzedzenia- 
mi, i o polakach — sądami, nakręcanymi tak, 
aby uzasadniły to, co nazywa się w Poznań- 
skiem Połenkoller, a w Galicyi Lachiw ćkuwaty. 

I rosyanin tutejszy, byle na wsi siedział 
i nie miał politycznego szematu tam, gdzie po- 
winien mieć sumienie—a tacy są, choć milczą— 
przyzna, że lach umie pracować i bez polityko- 
wania, że nie jest ciągłą dla państwa groźbą, 
a chłopa nie wyzyskuje, nawet gdyby ten da- 
wał się wyzyskać. I zaświadczyłby pewno, że 
stosunek polskiego dworu do rusińskiej groma- 
dy jest miejscami bardzo dobry, a wogóle do- 


bry, pomimo serwitutów, (lisy i pasowyslia) 
i t. p. klinów i z rozmaitych stron — pod- 
szeptów. 


O ten stosunek mamy społeczny obowią 
zek dbać i dbamy, aby był życzliwy, a powa- 
żny w przeciwieństwie do chłopomaństwa, 
które z dobrej intencyi przeszło w 1860 roku 
w zabawkę „bałagułów*. 

Wierzymy, że wszyscy polacy tutejsi tak 
samo ten stosunek do ludu rozumieją i robią, 
co należy, aby takim był. Daj Boże — bo to 
najbliżsi sąsiedzi, a od tego stosunku zależy — 
nasz spokój i ich chleb. 


A teraz wobec protestów, które list wy- 
wołał !) z rosyjskiej i ruskiej strony, a przytem 
wobec braku mżepolitycznych odpowiedzi na 
rzecz pisaną do apolityków pytanie: czy nale- 
żało drukować „list do rosyan?*. 

Pan „Ostrożny* — ten, któremu zawsze 
i wszędzie na imię Fabius Cunctator, oczywi- 
ście przestrzegał — „poco odzywać się, przy- 
pominać — a więc drażnić, zaostrzać stosunek? 
Rotor 

Zobaczymy. Rok 1grr będzie pamiętny 
nietylko pierwszym dniem samorządu, ale 
i pierwszym wypadkiem, że kraj a raczej na- 
cyonaliści w jego imieniu zawyrokowali, jakiem 
prawo być ma. 

Taka chwila wymagała oryentacyi. Nie 
można zaś mówić dorosłym ludziom — ani jed- 
nym, jak mają zachować się, ani drugim, jak 
na nich patrzymy—nie powiedziawszy im, dla- 


Odpowiedziałoby się rusinom. Trudniej dać czego tak, a nie inaczej. 


replikę skrajnym partyom socyalnym, które, 
czy z lewego skrzydła, czy z prawego stawiają 
często żądania swoje jednostronnie, jakby poza 
nimi nikogo nie było w społeczeństwie, i nie- 
raz winnymi czynią tylko ludzi za to, na co 
składają się warunki, czas i system rządowy. 


I nareszcie zapytuje się „Rada“: 4 szczo 
todi bude, jak zakonnyj wołodar kraju, jakij 
borozdyw joho swoim plugom sotni lit i bo- 
ronyw swoimy hrud my, dochowawszy się inte- 
ligentnej warstwy przebudzi się świadomy, że 
jęst narodem? Szczo todi bude? 


Stąd konieczność tia, 
prawdy. 

List adresowany do rosyan, ale z myślą 
także o swoich—cały napisany był Ulatego, aby 
uzasadnić konkluzyę dla obydwóch stron, a re- 
cepte, którą proponuję swoim: „..gdy dobro 
kraju (ziemska praca) wymagać będzie naprę- 
żenia wszystkich sił, pójdziemy z rosyanami 
bez koleżeńskiego uczucia, ale z koleżeńskim 
1) „Kijewlanin* N-Ne 160, 165, 171, 176, 185. 
„Moskiew. Wiedomosti* (przedrukowała „Żyzń Wo- 
łynia* Ne r59). „Swiet“ (cytuje „Rada“ Ne 138). 
|„Podolanin* Ne 217. „Kij. Otkliki* Ne 117. „Kij. 
Mysl” Ne 173. „Rada“ NENe 138, 139. 


zasady — a więc 


a ALICE 
wysiłkiem, Po pracy będzie chyba najlepiej, 
aby każdy z nas powrócił do siebie*. 

„Swiet* !) mówi, „że to wypowiedzenie 
wojny, a więc wara nam potem skarżyć się na 


skutki“. Nie. To nie wojna—skoro jest apeł 
do wspólnej pracy. Nawet nie towarzyska 
wojna, ale po pracy usunięcie się tych, od 


których się odgradzacie, nienarzucanie się. 

Nigdy nie byłem za towarzyskimi stosun- 
kami z rosyanami*), Dziś tembardzicj. Nie 
chcą nas. To więcej jak argument. ^ chwila 
wymaga, aby to powtórzyć, a dla niektórych 
podkreślić. I jeszcze jedno: Gdy list wyszedł, 
podniesiono larum w nienaszej prasie. Gaiew 
jednych, a hałas ogólny stwierdzają, że kwe- 
stya jest na dobie. A o ważnych naszych 
krajowych rzeczach dobrze jesz powiedzieć so- 
bie wzajemnie prawdę od czasu do czasu, nie 
za często, bo by spowszedniała i trąciła kłu- 
ciem, ale w chwilach, gdy łamią się stare po- 
rządki i gdy część kraju sama o nim stanowić 
zaczyna. 

Mówiliśmy, że nie każdemu potrzebny 
jest program polityczny. Ale bez dyrektywy 
społecznej nikt obejść się nie może — ani żyć 
z dnia na dzień, bez obejrzenia się wstecz 
i wytknięcia sobie marszruty, podług celu. 


Ksawery Krasicki 
CHE DER 54 Aaeeei (Vis. 


Rongo. 


Jak wiadomo, Niemcy domagają się, by w 
zamian za kolonię Togo, Francya odstąpiła im część 
swej kolonii Kongo. Podaliśmy onegdaj garstkę 
szczegółów o Togo, wypada zająć się z kolci fran- 
cuską kolonią, mającą stanowić przedmiot zamiany. 

Francuzi usadowiłi się w Kongo po raz pier 
wszy w r. 1839 pod przewodem admirała Villaumer. 
Kkspedycya ta założyła nad rzeką Gabun miasto 
Libreville, które było stolicą kolonii. W r. 1g0x 
stolicę przeniesiono do Brazzaville za pomocą Ke|- 
gijskiej „kolei Kongo" połączonego z Matadi, leżą- 
cem nad ujściem rzeki Kongo. Koleją Matadi-Braz- 
zaville jeżdżą także niemcy, chcący Szybko dostać 
się do południowego Kamerunu, do północnego zaś 
Kamerunu wiedzie najbliższa droga przez kolonię 
angielską Nigeria. Z tego powodu pragną Niemcy 
otrzymać ową częśc Konga francuskiego, która u- 
dostępni dła nich kolonię ich Kamerun. Wreszcie 
rzeki Konga francuskiego, mające niewiele progów, 
ułatwiają podróż, a mianowicie: irancuzi mogą z 
Brazzaville dostać się do jeziora Czad w ciągu 
sześciu tygodni, gdy niemcy od wybrzeża przez 
Kamerun potrzebują na to około trzech miesięcy. 

Kongo francuskie, pełne lasów dziewiczych, 
nie jest jeszcze zupełnie zbadane. Ludność, w li 
czbie 5—15 milionów głów, żyje swobodnie i prze- 
ważna jej część nłe płaci ani podatku od chat, ani 
pogłównego. 

Niedawno rząd francuski wyznaczył 20 milio- 
nów franków na ułepszenie komunikacyi rzecznej 
i połączeń pocztowych. Kolej istnieje tylko jedną, 
wiodąca z Brazzaville do odległej o 120 kilometrów 
kopalni miedzi. Brak kolei nie pozwala na rozwój 
kolonii, natomiast parowce, będące własnością To- 
warzystwa „Messagerie Fluviale", pełnią służbę zna- 
komicie i są wybornie urządzone. 

Wygodny system rzek sprzyja ruchowi han- 
dłoweniu. Wnętrze tej kolonii, mającej około 3 
milionów kwadratowych kilom. powierzchni, jest 
przeważnie płaskie lub pagórkowate, a płaskowy: 
żyna i góry nie przenoszą wysokości 500 metrów. 
W północnej części jest dużo piasków, porosiych 
krzakami, albo wysoką „trawą słoniową”, 


i} Cytuje go „Rada“ Ne 138. 
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najnowszych wzorów w 
wielkim wyborze poleca 


1787 Skład fabryczny 


Br. Tarnopol 


fĄ Kijów, Kreszczatyk 
į Wzory wysyłają 


Sprzedaż tektury smołowc. 


MYJ GŁOWĘ. 
wia nad pielęgnowaniem włosów, 
to najczęściej ma na myśli wszel- 


kiego rodzaju środki kosmetyczne. 


Racyonalne pie- 


wy 1 do tego celu nie są koniecz: 


eaa 


cza to, czego wogóle używamy 
do oczyszczania skóry t. j. woda 


w cen- 


Nalcży, co prawda, stosować 
odpowiednie mydło, a najlepiej 
naturalnie jakies delikatne mydło 
z dodatkiem dziegciu, który jak 
z dawien dawna wypróbowano, 
dobrze oczyszcza skórę glowy i 
włosy. Takim środkiem jest Pi- 
xavon. Jest to łagodne płynne 
mydło dziegciowe,* które usuwa 
ze skóry głowy łupież i brud, da- 
je doskonalą pianę i daje się z 
łatwością splukiwać włosów. 
Pixavon posiada bardzo sympa- 
tyczny zapach i dzięki zawartości 
dziegciu przeciwdziała pasożytni- 
czemu wypadaniu włosów. 

Należy przedewszystkiem pod- 
nieść tę okoliczność, że Pixavon 
nareszcie stał się preparatem, któ- 
ry pomimo swej wyższości, moż- 
na nabywać po bardzo umiarko- 
wanej cenie. Flakon za Rb. 1.50, 
który wszędzie można dostać wy- 
starczy na pół roku, przy Stoso- 
waniu raz na tydzień, Ta nad- 
zwyczajna taniosć pozwala tem 
samem ludziom mniej zamożnym, 
na przeprowadzenie tego racyo- 
nalnege i naturalnego pielęgno- 
wania włosów Już po kilku ob- 
mywaniach Pixavonem, każdy za- 
uważy jego dodatnie działanie 
i można przeto uważać Pixavon 
za idealny środek do pielęgnowa- 
nia włosów. 

Byłoby pożądanem, ażeby ci, 
którym włosy zaczynają wypadać, 
rozpoczynali stosowanie obmywań 
Pixavonem, wcześnie i regularnie 
a nie próbowali wszelkich możli- 
wych i niemożliwych kuracyi wło- 
sów, które raczej są szkodłiwe na 


porost włosów, niż skuteczne. 
1804 


z 


16/2. 
się gratis. 


ktoś zastana- 


a się jednak 


wymaga sta- 
a skóry gło- 


ki, a wystar-| 


trum kraju zaś zdarzają się bagna. Tu panuje 
malarya, gdy na wschodzie nie rzadko występuje 
śpiączka. 

Kougo francuskie dostarcza głównie drzewa 
użytkowego, kauczuku, kości słoniowej, ziarn pal- 
moweych, orzechów ziemnych, wanilii, kakao, kuku- 
rydzy, jamsu, kassawy, słodkich ziemniaków, oleju 
palmowego, miedzi, malachitu, rubinów i t. d. Z 
drzewa użytkowego bywa zwłaszcza wywożone 
drzewo mahoniowe i hebanowe, tudzież drzewo na 
skrzynki do cygar. Wywóz i przywóz odbywa się 
parowcami francuskiej linii „Chargeurs Réunis“ w 
Bordeaux, ale parowce angielskie i niemieckie 
także zawijają do portu Libreville. 


Kółka rolnicze. 


Na dnie 9 i 10 sierpnia wyznaczone jest 
do Przemyśla walne zgromadzenie Towarzystwa 
Kółek rolniczych w Galicyi, tej jedynej organi- 
zacyi włościańskiej, która potrafiła zszeregować 
znaczne zastępy wśród siebie włościan i ogar- 
nia coraz to szersze koła. 

Dwudzieste ósme sprawozdanie roczne za- 
rządu organizacyi zawiera szereg cyfr, ilustru- 
jących postęp i rozwój orgamizacyi. Liczbom 
tym i nasuwającym się z nich wnioskom po- 
święcimy niebawem więcej miejsca, tu przyto- 
czymy jedynie ważniejsze dane, odzwierciadla- 
jące wynik gospodarki lat ubiegłych. 

A więc z końcem roku 1910 było czyn- 
nych Kółek rolniczych w całym kraju 1,536; 
liczyły członków zwyczajnych 65,172. 

Suma dochodów Towarzystwa z opłat 
członków i rozmaitych przedsiębiorstw wynosi- 
ła w ubiegłym roku 85,694 koron, subwencye 
z funduszu krajowego 90,500 kor., ze skarbu 
państwa 79,300 kor, z rozmaitych innych żró- 
deł 11,189 kor. Ogólna suma dochodów To- 
warzystwa wynosiła przeto w ubiegłym roku 
266,683 kor. 

Obrót kasowy zarządu głównego wynosił 
w 1910 r. 2,445,635 kor., a majątek Towarzy- 
stwa składały następujące pozycye: 

Fundusz żelazny Towarzystwa 36,417 kor. 
Wartość własnych budynków Kółek rolniczych 
1,128,470 kor., udziały ich, włożone w rozmaite 
przedsiębiorstwa. wynosiły 530,269 kor. Ubez- 
pieczyły one od ognia: budynki własne w de- 
klarowanej wartości palnych części na 548,430 
koron, towarów i sprzętów na 1,005,025 kor. 

Działalność Towarzystwa, w zakresie pod- 
niesienia kultury rolnej gospodarstw włościań- 
skich, zamyka się w następujących liczbach: 

Na rachunek członków sprowadziły Kółka 
rolnicze: nasion za kwotę 226,465 kor., nawo- 
zów sztucznych za kwotę 552,384 kor., maszyn 
i narzędzi rolniczych za kwotę 18,593 koror, 
drzew owocowych sztuk 22,484, pasz treści- 
wych metr. centnarów 16,229, węgla kamien- 
nego metr. centnarów 122,213. 

W inwentarzu Kołek figuruje 613 maszyn 
rolniczych, przeznaczonych do wspólnego użyt- 
ku członków; rozmaite udoskonałenia w gospo- 
darstwie wprowadza coraz większa liczba Kó- 
lek, a więc: nawożenie łąk wprowadziły 233 
Kółka, robotę krowami 268 Kółek, uprawę no- 
wych gatunków zbóż 524 Kółka, nowe rośliny 
pastewne 550 Kółek, zmiany w uprawie 830 
Kółek. 

Towarzystwo przeprowadziło nareszcie 
drenowanie na 4,521 morgach gruntów wło- 
ściańskich. 

Dziatalność, nie będąca w bezpośrednim 
związku z rolnictwem, przedstawia się następu- 
jąco: straży pożarnych zorganizowano dotąd 
306 z 340 sikawkami; sklepów włościańskich 
założono 889, z których 488 prowadzą Kółka 


- 


"xD u" a aat 101: 


a 4or wydzierżawiają |gnącego, aby syn, obdarzony wielkimi talenta- 
za łączną kwotę 57,040 kor. mi, w przyszłości zasłynął jako adwokat. 
Biblioteki Kółek liczą 77,264 dzieł; czy- Jan zrazu prawo słuchał istotnie, lecz po 
telnie otrzymują 2,555 egzemplarzy czasopism; |3 latach przerzucił się na wydział filozoficzny 
na cele dobra ogólnego wyznaczyło Towarzy-|i tutaj zaskoczyła go wojna w r. 1859. Asen- 
stwo w Iglo r. 19,699 kor. terowany do wojska, brał między innemi udział 
w bitwie pod Solferino. Po wojnie przyjął 
posadę nauczyciela prywatnego w domu hr. 
Kamili z ks. Czetwertyńskich Chołoniewskiej, 


we własnym zarządzie, 
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~] Obrażone ministerstwo. Odeska izba sądo 


Luchuer, Fabre, Brissot, Robespierre i setki 
wą niezadługo rozpatrywać ma sprawę p. Portuga- 


T, a d 
RE | AREA bę Ra łowa,oskarzonego o obrazę w druku ministerstwa 
o Kosza pod nożem strasznego narzędzia. TO- | marynarki, przez zamieszczenie w gazecie „Nowo- 
nia losu zrządziła, że sam wynalazca dr. Guil- rosijskij Kraj“ wydawanej w Elizawetgradzie arty- 
lotin został posądzony ospisek i dnia 14 marcaj kułów p.t. „Znowu klamstwa" i „Zupełnić niepo- 


1794 w Lyonie na własnej maszynie ścięty. trzebne wydatki“. W pierwszym artykule, omawia- 
a e eL edy "uflanibknać szafotj 8 wydane przez ministerstwo dzieło p. n, „Opis 
d Soy gP działań wojennych na morzu w 194 -igo5 r.“— au- 


On 


miał powiedzieć: 
premiers amours. 


revient toujours Ù S€S|tor wyraża oburzenie, iż w ogłoszeniach pisano, że 
książka zawierać będzie 400 stronic, gdy zawiera 


tyłko 296. |ak się wam podoba taki postępek ofi- 


Ze wspomnień o Szeli. 


Opisująe wioski górali polskich, przeniesio 
nych ze Spiżu na Bukowinę, p. T. Zubrzycki poda- 
je w „Kuryerze Lwowskim“ ciekawe szczegóły z 
życia smutnej sławy Jakóba Szeli. 

W najbliższem sąsiedztwie górali — pisze p. 
Zubrzycki — żył ów ponury herszt rzezi gałicyj- 
skiej w r. 1846, Jakób Szela, który tak krwawemi 
głoskami zapisał się na karcie naszych dziejów po- 
róozbiorowych. Po r. 1846 rząd austryaeki z obawy 
o swą „znakomitość" —jak go zwał Sacher-Masoch — 
przeniósł Szelę na Bukowinę, do dóbr kameralnych 
pod Sołką, gdzie Szeła mieszkał długie lata, na sa- 
mej granicy między wsiami Glittem a Lichtenber« 
giem. 

Górał polski z Pieszu, Józef Kurudz, jeszcze 
jako kilkunastoletni wyrostek, znał Szelę osobiście, 
i nie wiedząc, kto on taki, kilkakrotnie, wraz ze 
swym ojcem Michałem, odwiedził Szele, a raz na- 
wet tak im wypadło, że jadąc do Czerniowiec, za- 
nocowali w jego chacie. 

Otóż owego pamiętnego wieczora Szela roz- 
ruszał się jakos, uczęstował gości ssiadłem mlekiem 
i kavtoflami, ktore podano na pięknych ze złocony- 
mi brzegami talerzach, nadto uczęstował ich wiaem 
w stebrnych kubkach, na których widaiały rozmaite 
inicyały. Opowiadał im cały przebieg „rabacyi*, skar 
żył się, że starosta tarnowski, Breindl, oszukał go prz 
podzjale łupów, dając mu tylko częśc Ee 
klejnotów. Rząd, Eo Szelę na Bukowinę, 
wydzielił mu z dóbr kameralnych 60 morgów grun 
tu, zbudował chatę, nadto ofiarował dwie krowy, 
parę wołów, parę koni, narzędzia gospodarcze i 
1,000 złr. gotówką. Szela użalał się dalej, że ludzie 
stronią od niego, uważając go za zwykłego zbójcę, 
księta nie chcą udzielić mu rozgrzeszenia, 

Szela — jak go Kurudz opisuje — był te 
czławiek średniego wzrostu, silnie zbudowany i na 
zbójcę nie wyglądał. Na czole miał bliznę od cię- 
cia siekierą. Blizna ta nie pochodziła z czasów 
„rabacyi*, lecz już podczas swego pobytu na Buko- 
winie był w swem własnem mieszkaniu napadnięty 
przez nieznanych mu ludzi i srodze poturbowany.| 
Od tego czasu starostwo wydało mu pozwolenie 
noszenia broni. 

Przy Sżeli mieszkał syn Stanisław, który rów- 
nież brał udział w rzezi, i żona, trzecła z rżędu. 
4 nią miał jednego syna. W ostatnich latach życia 
Szela szczerze żałował swych czynów. Trapiły go 
wyrzuty sumienia, zjawiały mu się pomordowane 
ofiary — w końcu popadł w obłąkanie i w r. 1866 
zakończył życie. 

Drugi syn jego zmarł młodo, starszy Stati- 
sław ożenił się z córką kolonisty niemieckiego, 
Sżallera. I jemu się nie wiodło — ludzie nie prze 
stawali omijać chałupy Szelów. Również jak ojciee, 
skończył w obłąkaniu i zmarł w r. 1892, pozosia- 
wiwszy po sobie trzech synów: Edwarda, Marcina 
i Jakóba oraz córkę Elżbietę. Synowie pożeniłi się 
z niemkami. Elżbieta wyszła także za niemca, 
szynkarza w Liehtenbergu — dzieci ich wynarodo 
wiły się zupełnie. 

Na końcu wsi Glittu stoi po dziś dzień chata 
Jakóba Szeli, którą każdy bukowiński góra! polski 
z daleka obehodzi. Mieszka w niej najmłodszy syn 
Stanisława Szeli lakób, człowiek majętny. l o nim — 
podobnie, jak o jego dzikdku—dobrże nie mówią w 
okolicy. Wnuk Szeli trudni się podobno lichwą. 


Sooo mW: 


Jan Lam. 


Z powodu 25-letniej rocznicy śmierci tak 
popularnego niegdyś powieściopisarza, gazety 
galicyjskie poświęcają mu obszerne wspom- 
nienia: 

Lam pochodził z ojca niemca, ale matką 
była mu gorąca polka, Joanna Ziołecka. 

Urodził się w r. 1838 w Stanisławowie, 
gdzie ojciec jego Konrad był podówczas urzęd- 
nikiem skarbowym. Lata dziecięce i chłopięce 
spędził na ustawicznej wędrówce z rodzicami 
z inicjsca na miejsce. W r. 1843 jako 5-letni 
chłopiec dostał się Jan do domu dziada macie- 
rzystego, Szymona Ziołeckięgo w Stanisławo- 
wie, który widząc niezwykłe objawy sprytu 
i talentu w dziecku, oddał go wkrótce do miej- 
scowcj szkoły normalnej. Równocześnie ćwi- 
czył go w języku niemieckim, pragnąc dać 
wnukowi podstawę gruntowną do karyery' 
urzędniczej w przyszłości. Po 4 latach ojciec 
odebral Jana i zabrał z sobą do Narola, dokąd 
przeniesiony został w charakterze komisarza 
skarbowego. Następnie dostał się razem z ojcem 
do Buczacza, posiadającego wzorowe 6-klasowe 
gimnazyum i po półrocznem ledwie przygoto- 
waniu zdał egzamin odrazu do VI klasy. Nie 
uczęszczał jednak do szkoły, jeno sam uczył się 
dałej w domu. W r. 1856 złożył z odznacze- 
niem egzamin dojrzałości w _ Stanisławo- 
wie, gdzie całą komisyę egzaminacyjną wpro- 
wadził w zdumienie wszechstronnością swego 
wykształcenia. Znalazło to wyraz w klasyfika- 
cyach z poszczególnych przedmiotów. Tak np. 
w nocie z języka łacińskiego wprost z entu- 
zyazmem pisano o jego odpowiedziach. 

Po ukończeniu gimnazynm — dzięki po- 
mocy materyalnej š$. p. Jana Zurakowskiego,. 
bogatego ziemianina, twórcy licznych fundacyi 
stypendyjnych, a krewnego jego matki — mógł 
Lam zapisać się na Wszcchnicę  lwowską, na 
wydział prawniczy. To było wolą ojca, pra- 
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6) 
Juliusz Korab' Brzozowski. 


Kolorowe Ułany. 


SZKIC HISTORYCZNY. 


Nie mniej przeto, w ogólnych zarysach: 
historya i cechy uniformowe ułanów ks. war- 
szawskiego wyglądają jak następuje: 

P. 2 jazdy ułanów nosił kołnierz ponso- 
wy, wypustki białe, rabaty żółte; sformowany 
w znacznej części z pospolitego ruszenia  pło- 
ckiego, kolejno był dowodzony przez Walen-. 
tego Kwasniewskiego, Tadeusza Tyszkiewicza,’ 
Jakuba Piaseckiego, Ludwika Paca a w 1813 
roku w Niemczech przez Rzodkiewicza w kor- 
pusie obserwacyjnym Dąbrowskiego. 

P. 3 jazdy Szaserów, później ułanów, 
nosił kołnierz karmazynowy z białą wypustką,, 
rabaty granatowe z białą wypustką; — z jazdy 
sieradzkiej—chodził pod Wincentym Krasiński m, 
Łączyńskim (bratem słynnej pani Walewski ej), 
Trzecieskim i Radzymińskim. Po reorganizacyi 
jazdy w 1813 roku, złączony ż p. IX jazdy, 
przyjął za dowódcę Aleksandra Oborskiego. 

P. 4 jazdy szaserów w 1813 roku został 
przeformowany na ułanów, i pod dowództwem 
pułkownika Kostrzeckiego, a po niej majora 


matki Edwarda, dzisiejszego ochmistrza Najw. 
Dworu Cesarskiego. 

Karyerę literacko-dziennikarską rozpoczął 
około r. 1860, a przerwał z powodu wypad- 
ków r. 1863. 

Gdy nastało uspokojenie, wrócił do pióra 
i odtąd rozpoczyna się okres jego właściwej, 
prawie 25 lat obejmującej działalności, która 
wprost niebywałe zdobyła mu uznanie. 

We wrześniu roku 1886  wstąpiwszy 
w skłąd redakcyi „Gazety Narodowej*, po raz 
pierwszy wystąpił w jej łamach z „Kronikami 
tygodniowemi*. Tu również pojawily się 
w odeinku jego powieści „Panna Emilia, czyli 
"Wielki Swiat Capowic* i „Koroniarz w Galicyi*. 
W październiku 1869 założył „Dziennik Polski“ 
i przy tem też piśmie pozostał do końca życia. 
Tu oprócz „Kronik* drukował „Głowy do po- 
złoty“ i różne humoreski. 

Ostatnie lata życia zatruła ś. p. Lamowi 
ciężka choroba serca, której ostatecznie padł 
ofiarą. 


HS GAWK ELA ENE: 


Roinhold Begas. 


Depesze z Berlina doniosły o śmierci słyn- 
nego rIzeżbiarza niewieckicgo Reinholda 
gasa. 


a 


Reinhold Begas, o którym dużo nieda- 
wno pisano z okazyi 8o-ej rocznicy jego uro- 
dzin, przyszedł na świat d. 15 lipca 1831 r. w 
Berlinie. Studya artystyczne otrzymał zpoczątku 
w Berlinie, a potem— jako wychowaniec i sty 
pendysta berlińskiej akadc:nii sztuk pięknych — 
w Rzymie. Już pierwsze dzieła Begasa uczyni- 
ty imię jego głośnem, 

'W r. r860 ofiarowano Begasowi stano- 
wisko profesora Świeżo zalożonej szkoly sztuk 
pięknych w Weimarze, na którem stanowisku 
pozostał tylko dwa lata, poczem powrócił do 
Rzymu. 

Jako zwycięzca głośnego w swoim czasie 
konkursu na pomnik Fryderyka Szyllera, w r. 
1871 wykonał Begas ten pomnik, który nie- 
mało przyczynił się do powiększenia jego sła- 
wy. Od tego czasu mnożyć się poczęły prace 
Begasa, popierane stale przez rząd pruski. O- 
prócz wykonanych wyraźnie na zamówienie 
dworu popiersi, sarkofagów, pomników i t. p., 


pozostawił zmarły rzeźbiarz cały szereg dzieł, 
znanych dobrze na całym Świecie, jak: „We- 
nus“, „Borussia“, „Rodzina Faunów*, „Pan 
pocieszający Psyche* i inne. 

Begas zajmował do ostatniej chwili sta- 


nowisko profesora rzeźby w berlińskiej szkole 
sztuk pięknych. Śmierć zaskoczyła go nagle. 
Twórczość Begasa, ceniona za zalety ra- 
czej powierzchowne, czczona była przez sztukę 
niemiecką olicyalną. Głębsza strona jego twór- 
czości była — poza ojczyzną rzeźbiarza — 
poddawana surowszej ocenie i poważnie kwe- 
styonowana. 


Gilotyna. 


Apasze patyscy są mocno zaniepokojeni. 
Oto gilotyna, która była dotąd umieszczona w 
dómu przy ulicy de la Folie Regnault, obdk 
więzienia „des jeunes detenus“ i „la Roquette“, 
zostanie obecnie przeńiestona do więzienia la 
Satite przy bułwarze Arago. 

Smutnej pamięci i straszny ten instru- 
mert nie tak prędko zniknie we Francyi z wi- 
dówni. W r. 1909 rząd irancuski wniósł wpra- 
wdzie w parłamencie wniosek o zniesienie ka- 
ry śmierci. Izba jednak olbrzymią większością, 
pod wrażeniem grasujących w Paryżu apaszów, 
karę Śuiłerci zachowała. Wprawdzie prezyden- 
towi Republiki przysługuje prawo ułaskawienia, 
jednakże niepodobna, by wobec takiej opinii 
prezydent w każdym poszczególnym wypadku 
z prawa swego korzystał. 

W Alzacyi i Lotaryngii do dziś dnia gi- 
łotyna jest jeszcze w użyciu. Ostatni raz była 
czynna w Metzu dnia 23 grudnia 1908 r. 

Wynalazł tę maszynę do ścinania głów 
ludzkich doktor Jan Baptysta Guillotin. Był on 
deputowanym z Lyonu do zgromadzenia naro- 
dowego w czasach rewolucyi francuskiej i tam 
przedstawił swój wynalazek jako sposób wy- 
prawiania ludzi na drugi świat szybko, sprawnie 
i bez bólu. Wieszanie od tego czasu ustało, 
Zgromadzenie przyjęło to nowe narzędzie śmier- 
ci, które nazwano „gilotyną“. 

Maszynę natychmiast puszczońo w ruch 
złowrogi. Ludwik XVI, Marya Antonina, hr. 
Lamballe, Dubarry. Corday, Bailly, Barnave, 


Dwernickiego, stapowil wraz z 2 p.jazdy słyn- 
ną brygadę Krukowieckiego pod Dąbrowskim 

6 p. jazdy ułanów, którego dzieje są tak 
ciekawe, że zasługują na szersze uwzględnienie, 
w białym kołnierzu i białych wypustkach na 
mundurze, był dowodzony przez Dominika Dzie- 
wanowskiego, Micbała bągowskiego a w końcu 
Tadeusza Suchorzewskiego. 

Pułk ten był ogniwem, związującem w je- 
dną całość dzieje wojskowe Rzeczypospolitej, 
'a osobliwie Insurrekcyi Kosciuszkowskiej—z 
wojskiem porozbiorowym. Wiadomo bowiem, 
że jest powszechnym zwyczajem przy tworzeniu 
nowych oddziałów wojska, że kadrami, szkieleterh 
każdej nowej fórmacyi służy jakaś mała cząstka 
oddziału starego, dawniej egzystującego. Kadry 
te służą nie tylko jako zbiór instruktorów i 
nauczycieli młodego, nowozaciężnego żołnierza. 
Przeznaczeniem ich jest także— przenieść do od- 
dzialu nowego poczucie tradycyi wojskowej, pa- 
'mięć dawnych czynów, wpoić w nową winrę 
ducha wojskowego i związać nowy regiment z 
całą przeszłością wojskową dawnej armii. No- 
wy oddział, wraz z kadrami, otrzymuje od sta- 
rego w sukcessyi wszystkie jego cechy subje- 
kcywne, jest niejako jego dziecięciem ducho- 
wym. Fakt ten jest dziś uznanym powszechnie. 
Historya wojskowości, obok historyi wojen, 
czyli działań wojennych, odróżnia dziś historyę. 
wojska, która ostatecznie sprowadza się do od- 
ralezienia zwiążku poszczególnych oddziałów ze 
sobą i wykrycia ich organizacyi kolejnej. li- 
storya wojska, pojęta w ten sposób, jest rzeczą 
nader ciekawą i pouczającą. 


A jeduak dr. Guillotin nie był wynalzcą 


inaczej 


cyalnej instytucyi? Czy można go nazwać 
jak świadomem łgarstwem rzuconem w twarz ro- 
Syjskiemu narodowi. Oto jest jurysdykcya, w któ- 
fran- |rej wszystko od alfy do omegi kłamstwo, oszukań 


gilotyay. On ją tylko zgromadzeniu polecił. 
Włosi zachowują ten zaszczyt dla siebie. Twier- 
dzą oni, że przed czasem jeszcze teroru 


cuskiego, instrument ten był już u nich znany aj i blichtr. dwa Paa AC po 
: - P:i. - z _| zbawiona wszelkiego zaufania —ta jurysdykcya zwra- 
i używany specyalnie do ścinania głów „szla ca się do narodu nie z modlitwą celnika: „Boże, 


chetnie urodzonych*. Nazywała się u, nich ta|bądź miłościw mnie grzesznemu*, ale z zuchwal- 
maszyna „la Mannaya*—i rzeczywiście spoty-jstwem faryzeusza posuwa tę linię, która prowadziła 
kamy się z tą nazwą już w XVII stuleciu. do wojny i doprowadziła do Cuszymy i dalszego 


A : A sa. | wstydu“, 
Faktem jest jednak, z już w XUI wie- W drugim artykule aŭtor powiada: „Czyz mo- 
ku znano tę maszynę w Niemczech pod nazwą | żna obalić zdania publicystów, iż w naszej flocie 


Diehle. Znaleziono mianowicie w żełaznej skrzy- | 43—50% statków niebojowych, że nasza flota do po- 


Radomyśl, w lipcu. 


F f ka natodu dziesiatki milionów? 
statucie tym jest paragraf, według którego 
XV.,|sła lewicy cała Duma Państwowa i cały eżytający 
XVI, bardzo często spotkać się można z tą 

ono czionkiem organizmu, ale jakimś narostem ob- 
poenarum et suppliciorum“, w r. 1697 zaś|nego natodu rosyjskiego." 
ą l 3 urzędu prokuratury elizawetgradzkiej sądu okręgo- 
„Dieblc—jest to instrument 

1039 artykułu kodeksu karnego. 
ce, opatrzone nożem, spuszcza się z 

W odwołaniu się do izby sądowej odeskiej 

Ze gilotyna była o wiele dawniej prze ne są dosłownie przytoczone w książce tegoż auto 
tych i ich czynów*—|„Catalogus Sanctorum et| obdarowany. Portugałow pros: izbę sądowa o po- 
ZĘ > $ Guczkowa, w których to listach zaswiadczoną jest 
rona, znajdują się liczne ryciny, 
: 5 a ) [ ] Znowu bomba. Stróż domu Ne rzy za- 
czesne dziela z ilustracyami. Jedao z nica o- e s ` Fai AA 
Surowy ten rzymianin skazał syna swego na|jbę wagi 7 funtów. Usłuchawszy rady brała rządcy 
na Tytus Liwiusz. Wydanie dzieł rzymskiego Ea ian n 
stawiająca ścięcie głowy syna Manliusza za po- 
cińskim napisem: „Tytus Manliusz każe ściąć Po otrzymaniu pozwolenia od policyi od- 
Guillotin nie 
aa a OLYT Zielonki w Radomyślu. Z liczby sześćdziesię- 
cą palenia na stosie, łamania kołem, ćwiarto-| niy. Obrady zagaił p. Stanisław Kopernicki, 
szłość to okaże, Ostatnia jej godzina EQ ena 


ai, w miejskiem archiwum w Saalfeld statut a) jest MA ae gi | które wadą się 
tego miasta prześlicznie wykaligrafowany. W ||) '9 do tego, aby wyciągać ze skromnego worecz. 
= i = „U nas w Rosyi cała prasa, od najdalszego 
zbrodniarzowi ma być ścięta głowa zapomocą jį posterunku prawicy do najskromuiejszego po 
owej „Diehle*. W późniejszych wiekach ew! ! 5 i 
rosyjski ogół mają wprost D o interes z inte 
z ; > resem morskiego ministerstwa. Tak więc nie jest 
nazwą—a w XVII wieku jurysta Dópłer wspo- o Ę A k i 
mina o tej maszynie w swem dziele „Theatrum | cym na ciele, jest zupełnie obojętne dla życia ogól- 
ea N raa : a Minister marynarki, upatrując w tych zdaniach 
profesor Tenzel opisuje ten=instrument w na obrazę honoru i czci ministerstwa, zwrócił się do 
stępujący sposób: 

z dębowego | wego z prośbą o pociągnięcie p, Portugałowa do 
drzewa w kształcie krzesła. Po obu stronach|odpowiedzialności sądowcj za dyfamacyę wedle 
wystają belki u góry złączone. Ruchome mik Sądrokręgowy skałał autora na a miesiące 

3 AZ 3 „_ błyska- | więzienia. 
wiczną szybkością i odcira głowę siedzącego 
delikwenta“. Portugałow wyraża swe zdziwienie wobec wy- 
qd|roku sądowego, gdyż zdania i fakty inkryminowa- 
dr. Guillotinem znaną i używaną dowodzą te-|rą „Po Cuszimie”, która zaszczycona jest Najwyższą 
go liczne jej rysunki. I tak w „Katalogu Świę- | pochwałą i za którą |I'ortugałow został Najwyżej 
z„wołente przedstawienia oryginalnych listów Wiel- 
gestorum cordm*,) wydanym W r. 1519 w Lyo- kieh Książąt, premiera 5totypina i prezesa Dum 
nie przez Petrusa de Natalibus u Jakóba Scar- kona PRE: Pt. dE y 
przedstawia- | zupcłna wiarogodność autora. 
jące świętych, którym owa „dičłle“, ścina glo- i 
wy. Zachowały się dotąd także nicaieckie ów- pazdziernika. 
RE Ea, $ S ułku Woroncewa, niedaleko Bulwaru, wygrzebując 
pisuje życie 1 śmierć syaa Tytusa Manliusza. | śmiecie w lochu, znalazł zawiniętą w gałgany bom 
. 8 ; . A domu, stróż wrzucił bombę do morza. Wszczęto 
STOI kbi AEN ġe Bez"pozwolEnia oja WART śledztwo. Brat rządcy domu przyaresztowany. 
z wrogami ojczyzny. O tem wypadku wspomi- 
historyka z r. 1533 w Moguncji ma liczne ilu- à a” Reuen E 
stracye. Między innemi jest täm rycina przed- r4 życia prowincył. 
mocą gilotyny. Ilenryk Ałdegrever w r. 1552 
sporządził rycirtę również na ten temat z ła- 
Z, > 
dł „e. RE. 241 było się w dniu r9 lipca zebranie polskich wy- 
SPO Cowo "ar borców do ziemstwa w domu p. Ryszarda 
W każdym razie wobec danych SpoSo-|cju czterech, posiadających głos pełny, tylko 
bów gładzenia ze świata zbrodniarzy, za pomo- | czternastu wyborców wzięło udział w posiedze- 
wania etc. —gilotyna była już postępem. Jak | poczem jednogłośnie obrano na przewodniczą- 
długo gilotyna będzie jeszcze w użyciu, przy-Ącego p. Stanisława Horwatta, posła do Rad 
wówczas, gdy przeciwnicy kary śmierci zwy- Obecny na posiedzeniu pomocnik ispraw- 
ciężą we wszystkich krajach świata. Na raziejnika sprzeciwił się używaniu polskiego języka 


jest ona bardziej ludzką, aniżeli maszyna clec-|i zażądał, ażeby obrady prowadzić w ro- 
ktryczna, używana w Ameryce. syjskim języku — wymaganiu temu stało się 

-BANEET 9 U APA G 1d zadość. 
Postanowiono obrać na radnych złem- 


skich pp. Jana Byline, Stanisława Kopernic- 
kiego, Włodzimierza Olizara i Emila Wierzbic- 
kiego i dwóch zastępców pp. Wacława Bylinę 
i ara Juliusza Grodeckiego. Ngsiępnego dnia 
[] Wywiad u Kramarza. Reporter „Ode-|odbyły się urzędowe wybory pod przewodnic- 
skich Nowosti* odwiedził posła do Rady Pań-|twem p. Eugenłusza Garbarowa, który urzędo- 
stwa w Wiedniu Kramarza, bawiącego chwilo: | wał w zastępstwie chorego marszałka. 
wo w Odesie i wdał się z nim w dyskusyę Wybory trwały krótko, zgodnie i jedno- 
o sprawach słowiańskich. głośnie wyszli z uray wybórczej wyżej wymie: 
Ton Kramarza oczywiście minorowy. mieni czterej radai i dwaj zastępcy, wybrani na 
„Tak samo jak nie mogę być obojętnym przedwyborczem zgromadzeniu. Na wspólnem 
wobec stosunku niektórych polaków do rusi-|.posiedzeniu radnych ziemskich polskiej i rosyj- 
nów w Galicyi, nie mogę pogodzić się ze sto-|skiej kuryi w dniu 2 sierpnia w Radomyślu — 
sunkiem władz rosyjskich do polaków, który|zostaną wybrani członkowie do guberniałnego 
jest wprost jakiemś mechanicznem oddziaływa- | zarządu. 
niem*. 


uryerek Ódeski. 


` Zachodni stowianin chciałby widzieć w|sję już można, jak słxbe zainteresowanie wzbu- 
słowiaństwie wcielenie swobody i braterstwa. dzity wybory Kuryalie db ziemstw stołypinow- 


aby polepszyć położenie swych uciśnionych bra-|1/, i 1/,, ednzusu nieodbyły się, bo nikt się nie 
ci w Rosyi? — zapytał reporter. zjawił, zaś ze 103 posiadaczy niepełnego cei- 
— Jesteśmy bezsilni cokołwiek uczynić |zusu, przybyło tylko trzech wyborców i z tej 
Rosya sama winna leczyć swe niedomagadia|kuryi wybratio d-ra Grodeckiego. 
wewnętrzne. Wszelka interwencya ze strony Prezydent miasta, wysłany do Petersbur- 
naszej może wywołać okrzyk: „ręce precz! tojga w celu wydobycia z ministerstwa spraw 
do was nie należy!“ Wiec tylko możemy być| wewnętrznych niepotrzebnie tam wysłanych 
niemymi świadkami tego, co się dzieje. dokumentów, dotyczących budowy wodociągów, 
— Jakież są najnowsze zadania ruchu |:powrócił z próżnemi rękami, jednak pociesza 
słowiańskiego? mas obietnicą, że najpóźhiej za miesiąc rozpo- 
— Najważniejszem zadaniem jest urzą: |cznie się budowa. Ponieważ takie zapewnie- 
dzenie słowiańskiej kulturalno-przemysłowej i|nia od cżasu do czasu słyszymy w ciągu sześ- 
artystycznej wystawy w Pradze w r. 1814—r5.|ciu lat i obecnie nie łutłźmy stę nadzieją, 
Śmierć dwóch rosyjskich działaczy słowiań- |że obietnica urzeczywistnić się może w tym 
skich, Wołodimirowa i Krasowskiego przynio-|roku: Jeszcze mniej 5ptymizmu trzeba niieć i 
sta wiclki uszczerbek, ale z .otuchą pracować|w kwestyi połączenia kolejowego z Irszą — 
będziemy dalej. po clióctaż krążą tu pogłoski, że w roku przy- 


zaraz|śaiaków z polska po kozacku 


Otóż po rozbiorze kraju, prusacy e wyglądającym. 
uformowali u siebie polski pułk jazdy. Był to] W ten sposób utworzył się około 1800 roku 
tak zwany Tataren ptk. Sformowany przez|słynny Polnische Regiment der Edelleute, zwa- 
pulkownika Baranowskiego, w granatowych z|ny potocznie Pułkiem Towarzyszy (Towarczys 
„ponsem kurtkach Kawalcryi narodowej i w|CO7DS), w mundurze pocztowych ongi kawale- 
ponsowych rogatywkach. Podstawą formacyi|Ty! ak 4 a do armii pruskiej trafiły ka- 
poslużyj jeden z oddziałów kościuszkowskich, | dry Polskie, wedle wynotowanej wyżej zasady, 
zagarnięty przez kordon brandeburski. Wedle] przytoszące ze sobą tradycyę poprzednich od- 
Chłapowskiego, był to stężycki Pułk Złotej działów, a jeżeli uprzytomnimy sobie, że SE 
Wolności g. m. Zgliczyńskiego, lecz wedle in- pułki Nurski i Bielski prawdopódobnie również 
nych źródeł, pułk ten w sile 235 ludzi bił się| Swe formtacye opierały na kadrach od Kawale- 
jeszcze na okopach Pragi, gdzie prawie do|TJ! Narodowej lub Przedniej straży — mamy 
iszczętu został zniesiony przez hordy Suworowa. |prawo twierdzić, że tym spósobem jazda Prus 
Resztki jego były jeszcze pod Radoszycami |ka zdobyła i żakonserwowała w plk szere- 
Prusacy zaś pod Magnuszewem 26 października | gach pier wiastki duchowe jazdy Polskiej aż z 
i pod Pionkami 1 listopada zajęli t. zw. całą| Pod Wiednia! 
kolumnę Nadnarwiańską, a w niej pułki jazdy W ciągu kilku lat musztry niemieckiej, 
Nurskiej Zielińskiego i Bielskiej Karwowskiego, | towarzystwo z okolic Tykocina, Ostrołęki, Dro- 
późniejszego dowódcy Ulanów Legii Włoskiej |hiczyna i Kryszyna, gdzie ten Korpus konsy- 
Było tego 600 koni. W owe czasy wszystkie |stował i kompletował się, — w głębi serca 
trzy państwa rozbiorowe robiły nieudolne pró-|konserwowało wspomnienia lepszych czasów. 
by utworzenia w swoich kordonach surogatów | Pruska komenda raziła uszy tych potomków 
wojska polskiego, o czem pisałem w innem|skrzydlatej ussaryi z pod Wiednia, Kircliolmu i 
miejscu. Świetna tradycya polsko-tatarskiej jaz-| Cudnowa, czekano jednak w spokoju. Dopiero 
dy, do której w znacznej części należały za-|kiedy na polach Wejmarskich została złamana 
'garnięte oddziały, skdmpłetowane w  dzisiej-| pruska potęga, kiedy małe, żwawe, czarniawe 
szym Łomżyńskiem, gdzie po diś dzień siedzii| francuskie fiżglery popędziły przed sobą sążni- 
gęsto szlachta tatarska — zachęciły  rząd|stych Pomorskich grenadyerów, kiedy, jakby z 
ruski do tej próby i wkrótce stanęlo 5 szwa-|ruszczki czarodziejskiej, pojawiły się nowe woj- 
dronów pod Baranowskim, a w każdym po 5o|ska z nabojami w torbach parcianych i w za- 
towarzyszów i tyleż pocztowych, starą polską| wiesistych rogatych kaszkietach —głuche wieści 
modą. W parę lat potem Tatarski pulk złączo-|zaczęły dochodzić na Podlasie... Pilk ruszono 
no w jedno z egzystującym już dawniej w|na forpoczty wzdłuż Wisły, aż w styczniu 1807 
Prusach na wpól-połlskim pułkiem t. zw. bo-|roku nowa armia polska z Poznania ruszyła 


„Sprawa znajdzie się na wokandzie dnia. 4-go' 


Z telegraticznych sprawożdań przełonać 


— Cóż więc róbią zachodni słowianie|skich; — wybory z polskiej kutyi pośiadaczy 
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szłym rozpocznie się budowa kolei nietylko do 
[rszy, ale i do Fastowa, jedaak z pewnością 
jeszcze wiele lat uplynie, zanim chociażby je- 
den projekt zrealizowany zostanie. 

Wykończa się obecaie wnętrze piękaego 
gmachu gimnazyainego, który będzie gotów na 
przyjęcie w swe mury uczniów z początkiem 
bieżącego roku szkolnego. Budynek ten dwu- 
piętrowy, obłożony cegłą piaskowo-cementową 
z występem w środku ożdobionym kolumnami 
— imponujące robi wtażenie i będzie praw- 
dziwą ozdobą naszego miasta. 

Po dwumiesięcznej bezustannej slocie, 
piękna pogoda sprzyjała w początkach żniwom, 
teraz zaś znowu otwarły się upusty niebieskie 
i od kilku dni burze i uiewy nawiedzają nas 
codziennie. Urodzaj wogóle mamy dobry, je- 
żeli jednak deszcze nie przestaną padać, wiele 
jeszcze kop pszenicy inoże zgnić w polu i smu- 
tnie može się zakończyć zbiór owsa i wogóle 
jarych zasiewów. 

Przybysz. 


m 


KRONIKA PROWINCYOWALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Rewizya w kościele. We czwartek 
dnia 21 lipca (3 sierpnia) o godzinie 12 w po- 
łudnie przybył do kościoła katedralnego w Muń- 
sku rotmistrz żandarmów Dubrowin w asy- 
stencyi komisarza policyi i jego pomocnika, 
oraz trzech stójkowych i oświadczył, że dokona 
rewizyi na wieżach kościelnych. Ks. Kazimierz 
Bukraba, jako pełniący obowiązki proboszcza, 
zażądał upoważnienia piśmiennego na odbycie 
rewizyi w kościele, czego prawo jak wiadomo 
bezwzgędnie wymaga, wówczas oświajdczono, 
że rewizya ma być dokonaną na skutek ustne- 
go rozporządzenia naczelnika żaudarmeryi, nie- 
potrzeba więc żadnych piśmiennych dowodów. 
Rewizya trwała do godz. 2 po poludniu. 


Przetrząśnięto wszystkie zakątki i szcze- 
liry wież kościoła, jak gdyby poszukiwano 
czegoś upatrzonego. Rewidujący oświadczyli 


przytem, że poszukują nielegalnej literatury z 
lat 1905—6. Oczywiście oprócz mnóstwa pa 
jęczyny, kurzu i gruzu, nic wspólnego z rewo- 
lucyą ałbo też intrygą „polską“ "lub „jezuicką“ 
nie znaleziono. 

— Protest przeciw zaliczeniu do kuryi 
polskiej. „Minsk. Słowo" w korespondencyi z 
Pińska o wyborach do ziemstwa z kuryi pol- 
skiej w formie pogłoski podaje następującą 
wiadomość: „W czasie wyborów książe iFełiks 
Drucki-Lubecki wystąpił z pretensyą, że będąc 
„ruskim kniaziem*, został wciągnięty do listy 
wyborczej kuryi polskiej i prosłł przewodni- 
czącego o przeniesienie go na listę wyborców 
kuryi rosyjskiej. Życzeniu jego jednakże prze- 
wodniczący nie uczynił zadość, poczem książe 
Drucki-Lubecki usunął się od głosowania. Ta- 
kie oświadczenie „ruskiego kniazia“, wywołało 
oburzenie wśród wyborców-polaków.'" 

Książę jest dziedzicem dóbr 
pow. pińskim, obejmujących 25,000 
obszaru. 


— Korzec— Wołyń. Do d. 19 b. m. mielismy 
upały i wielką posuchę — noce stosunkowe były 
chladne. Spieknta niezupełnie dobrze wpłynęła na 
płantacyc buraków cukrowych, gdyż w niekrórych 
miejscach nać zaczęła szybko żółknąć, chłody zas 
nocne przeszkadzały rozrastaniu się samego buraka. 
Żyto i jęczmień udały stę nie wszędzie dobrze, 
zbiór takowych ma się ku końcowi. Od ro b. m 
już dwie doby prawie bez przerwy pada ulewny 
deszcz. Zebrane zboże moknie w kopach; rzeka i 
małe strumyki wystąpiły z brzegów, poznosiły 
mostki, zatopiły łąki nadbrzeżne i ogrody. Woda 
przybywa coraz więcej—niebo całe okryte grożne- 
mi, ołowiariemi chmurami, od cz4sń do czasu daje 
się słyszeć huk grzmotów. 

Już to w ogóic cały miesiąc lipiec obfituje 
u nas w IKorcu w bardzo titeprzyjęmne i smutne 
wypadki. Mieliśmy w samym prawie scodku mia- 
steczka pożar—spalił się dom mieszkalny— podobno 
z powodu nieostrożności; dalej piekarczyk, kąpiąc się 
w rzecze Kurczyku, trafił na miejsce głębokie i 
utonał. 

W piwalcy należącej do żyda Korcckiego 
mieśżezafiitia nastąpiła eksplozya jakiegoś palnego 
ciała, piwnica została bardzo uszkadzona, żydówka, 
żydek i służąca niemka, którzy się tam znajdowali 
w czasie eksplozyj, zostali literalnie upieczeni. Dwie 
osoby w strasznych mękach wkrótce zmarły, żydek 
dogorywa. 

W tych dniaeh zjechali do Korca urzędnicy 
z powiatu i zdkomunikowali o pozwoleniu na o- 
twarcie 4-0 klasowej szkoły w Koreu. Mają byu o- 
twarte w tym roku pierwsza i trzecia klasy. Do 
czasu wybudowania własnego gmachu, szkoła ma 
się mieścić w iokalu prywatnym, zachodzi tylko 
bardzo wielka trudność w wyszukaniu takowego, 
gdyż Korzec odpowiednich budynków posiada bar- 
dzo mało. 

Autobusy jak dotychczas zupełnie regularnie, 
bez żadnej zwłoki i bcz przeszkód od 17 h. m. kur- 
sują między Równem a Zwianlem przeź Korzec. 

W okolicach Korca w folwarku Choniakowie, 
na dom miejscowego dzierżawcy, w czasie nieobec- 
ności jego napadło kilku rabusiów. Tylko energia 
i zimna krew bawiącego podówczas kuzyna gospo- 
darza, zapobiegła nieszczęściu. 

Ceny na zboże znaeznie się podnoszą— popyt 
na pszenicę jest bardzo wielki, Bardzo wielu 
większych włascicieli zicmskich już sprzedało swe 
zboże. Marek. 


Łunin w 
dziesięcin 


ku Gdańskowi. lod Fordonem płacówka z re- 
gimentu Towarzyskiego nagle z drugiej strony 
Wisły ujrzała dmarantowe rabaiy Legionu Pól- 
nocnego i żółte — Legii Dąbrowskiego — i na- 
tycfimiast wpław przez Wisłę dwa najbardziej 
polskie szwadrony przeszły do swoich! Nie du- 
żo tego było, zaledwie 121 ludzi, lecz w ten 
sposób armia pruska zwróciła armii polskiej 
kadry z dawnych wojsk kościuszkowskich, kon- 
serwowane w ciągu lat dwunastu! 

Slaby ten oddział posłużył zawiązkiem 2 
pułku jazdy Ułanów Legii Trzeciej, a dzielny 
Dominik Dziewanowski, po dókompletowaniu 
pułku pospolitakatmi, odrazu dzielńością i wyro- 
bieniem żołaierzy wysunął swoich ułanów na 
czoło całej jazdy! Kampania 1807 roku, wojna 
z austryakami w 1809, wyprawa ta Moskwę 
w 1812, boje i znoje 1813 roku w Niemczech 
i 1814 roku we Francyi posłażyly tylko do u- 
wydatnienia świetności tego 6-go już na ów- 
czas pułku jazdy ułanów. Po powrocie z Fran- 
cyi pułk liczył jeszcze 402 ludzi z oficerami. 
„Ten pułk w roku 1816 rcorganizowany, stał 
się pułkiem 2 Ułanów Królestwa Polskiego i 
ipod tą firmą również odznaczy! się we wszyst- 
ikich bitwach roku 1831. Tak to zaszczepienie 
silne ducha i honoru wojskowego w korpusie 
oficerów i żołnierzy wpływa na prowadzenie 
li chwałę pułku przez długie lata! (Kołaczkow- 
iski, T, 42). 


(D. caan) 
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Z ruchu wydawniczego. 


— Mokgaader Jabłonowski. Pisma tom IV Wo 
lyn, Podole i Rus Czerwona. Warszawa skład głó- 
wny w księgarni E. Wende i S-ka I9II r. str. 534 
in 8". 

— Pdward Milewski. Sklepy spoleczne. (Rzecz 
o kooperacyi spożywców), Nakładem związku sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Skład 
główny w Księgarni Polskiej B. Połonieckicgo. War 
szawa — E. Wende i Ska. Lwów, 1gtr str. 240 
in 87, 

— Jam Kasprowicz. Chwile. (Poezye). Na- 
kładem T-wa wydawniczego. Warszawa, E, Wende 
i S-ka (T. Hiż i A. Turkuł. Lwów, Igit r. str. 160 
in 8%. 

— Tad. Stan. Grabówski. Po precz stowiań- 
szczyznę. Sprawa grobu szeeulków  Władystawa 
IVarnciczyka (przegląd źródeł, materyałów i pa- 
mìÌatek) księgarnia E. Wendego I S-ki. Warszawó, 
Tyrr r. str. Iro in 8". 

— Fryderyk Chrystyan Hebbel. Dzienniki: 
(wydał i przełożył Karol Irzykowski). Nakładem 
Księrarni Polskiej Połonieckiego. Wydawnictwo 
Symposion. 

— Julblsz Kaden. Nierguła, powieść. Nakla 


dem Księgarni Polskiej B, Połońteckiego, Warszawa,|nęło początkowe rozporządzenie ministra, przem. 


E. Wende i Ska. Lwów, 1grr r. str. 34t in 8”, 

— Wydawnictwa wydziału kółek centr. T wa 
roln. w Królestwie Polskiem: 

Nr. I. Antoni Piątkowski. Żywienie krón 
miecztyćh. W. 1911 r., str. ġo in'80 cena kop. 23. 

Nr. 10. „Józef Radwan Wskazówki prawne 
przy przejściu wlaguości, "We 03L r. Str. 44 in 8°. 
Cena kop. 20. 
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LIST DO REDAKCYI. 


Wielimożny Panie Redaktorae! 

W notatce sprawozdawczej 

w Rapperswilu“ wkradły się biedy, które mogą 
bałamucić czytelników „Dziennika Kijow.*. U- 


jrzcjmie przeto proszę sprostować je. Spra- 
„ wozdawca pisze: 
„Na wniosćck p. KRawity-Gawrońskićgo 


uchwalono radzić nad rozbiorem instytucyi, 
aby dyrekcyi ulżyć troski finansowej przez od- 
danie biblioteki jednemu z iniast galicyjskich. 
Ze sprawozdania nie widać, 
daii do aktów, czy na takie rozbiory pozwalą 
wola fundatora (nie fundatorów)“. 

Wniosku w powyższej. formie i brzmieniu 
ną zeszłorocznem posiedzeniu "rady nie' stawi- 
łem, nie mogło być przeto nad nim dyskusyi. 
Wniosek mój dotyczył przeniesienia biblioteki 
i archiwam do Ewowa lub Krakówa, nie zaś 
„oddania jednemu z miast galicyjskich". Moty- 
wem zaśstłafczyn, zyhuszałącym rhię do posta- 
wienia takiego wniosku, nie była wcale „chęć 


ulżenia dyrekcyi troski finansowej*, -ate chęć|zacyi. Gubernator polecił prezydentowi miasta 


zrównoważenia btidżetu inuzelnego i uczynienia 


biblioteki potrzebną i pożyteczną dla pracowni-|sprawy uporządkowania rzeźni. 


ków na polu naszej bistoryi nowożytnej. W 
Rapperswilu była Oha 
jednostkom tylko, mogącym sębie pozwolić naę 
dałeką pódróż i kosztowny. pobyt w Szwajca- 
ryj, gdy w kraju iłość ludzi, korzystających z 
bibłibteki, zwiększyłaby się z pożytkiem dla na- 
uki. Wołać muszę dla uspokojenia sprawoz- 
dawcy, aż wniosek mój nietylko nie miał na 
celu „odłłania bibłibteki jedremu z miast gar, 
licyjskich*, ale mówił jedyaie v „przeniesieniu“ 


bez żadnego zrzeczenia się praw własności, z]: 


zastrzeżeniem zachowania nawet tytułu „Biblło- 
teka Muzeum połskiego w Rapperswilu*. 

Dla czego probonowałem Lwów lub Kra- 
ków, nie zaś Balubanówkę 
tego co powiedzfałem, odgadnąć nie 


rzy bibliotek, 
karza tylko. 

Muszę także uspokoić szan. sprawozdawcę. 
ząpewnieniem, że radzie muzeałnej znana jest 
woła fundatora, akt erekcyjny i obowiązki 
członków z niego wypływające—na żaden prze- 
to krok bezprawny rada nie może sobie po- 
zwolić i nie pozwoli. 


jako źródeł utrzymania bibliote 


__. Z usząnowaniem 
Fr. Rawżta-Gawroński. 
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Marya Konopnicka.*) 
i 


W imionniku. 


„.Wielka godzina, godzińa tworzenia... i 
Stsre się formy wytliły i gasną, 

Ośmiel się mistrzem byc! Dotknij kamienia 

I płęknosć ducha wieczystą a jasną 

Wszczep w nowe kształty potęgą natchnienia. 
W czyn przekuj siłę, a w siłę—myś! własną, 
A wiedz, że idą dnie wielkie i harde, 

I że dla słabych sam Bóg ma pogardę. 


Wielka godzina: Kto słyszysz jej bicie 

Wstań a czyń. Drigiej nie będzie dla ciebie, 

Ogromną falą uderza w nas życie... 

Kto silny, niech ją podgarnie pod siebie, 

Niech się wyciągnic w słonecznym błękicie 

Młodosci swojej, niech w cieniach nie grzebie. 
" Niech wie, że ziemia czeka pełna drżenia - 

Na wzłot każdego z orłów Pokolenia. 


KRÓNIKA. 


Knicednrzyk. 
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Roku 1774, Powstaje Rada Niecustająca, 
złożona z 18 senatorów i ministrów, tudzie 
18 posłów z królem, jako prezesćm na czele. 


— Pogrzeb $. p. Henryka Martina. Wczo-| 


raj popołudniu złożono na cmentarzu ewange- 
lickim w grobach familijnych zwłoki $. p. Ien- 
ryka Marina. Pomimo dżdżystej pogody zero 
madziła się liczna rzesza czcicieli smarłego, lu- 
dzie rozmaitych warstw, stanów i narodowości: 

[| 


*) Wiersz ten dotąd nie ogłoszony, zamieśz 
czony został w ostatnim zeszycie „Biblioteki War 
szawskiej*. 


je, 


obowiązkowo oryginały. Co prawda, postano- 
I wienie to, jak pisaliśmy, było potem zmodyfi- 


'wiązuje po złożeniu konkursu dla zamiany ko- 
pii na cryginały, jest za krótki, 


nice kijowskiej 


stąpić do politechniki kijowskiej, albo też w ra-, 
© „Muzeum|złe niezdania konkursu stracić rok. Okoliczność 


aby radni zaglą-|i przedtem, 


dostępną  nielicznymj. 


rzeźni a ul. W. Wasyłkowską. 
radni udali się na miejsce, 
znajomić się z sytuacyą, 
plac ten posiada zbyt realną wartość, 
zużytkować dia rzeźni i postanowili wnieść do 
|Jzirządu okręgu wojskowego prośbę o ofiaro: 
wanie miastu gruntów esplanadowych, położo-i 
nych ża rzeźniami. z 


lub Bertłyczów, z Dolny 


"g0 trudno: „mego człowieka silnie pijanego, który zmarł w dro- 
biblioteka tam tylko może być pożyteczną, gdzie] dze, Zwłoki jego odesłano do prosektoryum przy, 


są czytelnicy i pracownicy. Nikt zaś nie two- | szpitalu Aleksandrowskim. 


d. Ne t9 przy ul Międzygórskiej tramwaj wpadł na 
i| wóz włościanina Matwicjewa: połamał wóz i poka 


'na rowerze konduktora kolejowego Bereznikowa 


"Fwer i pociągnęła go do odpowiedzialności za strze- 


/| ców urządzało awantury przechadzającej 


|do szpitala Aleksanhrowskiego 


przy ul. Trzech Świętych 
znowu wielki skandal 


Ẹku i wpada w ręce policyi. 


obok fabrycznych robotników widzieliśmy ich 
przełożonych, obok sąsiadów i przedstawicieli 
ziemiaństwa — ludzi najrozmaitszych fachów | 
profesyi. Wszyscy się zgromadzili, by oddać 
hołd przedwcześnie zmarłemu  niestrudzonemu 
pionierowi prawdziwej kultury. Ludzie, co w 
życiu stoją na przeciwległych krańcach, tutaj u 
mogiły tego człowieka czuli jasno, że schodzi 
z tego Świata człowiek wielkiego serca, rozumu 
1 wielkiej zarazem skromności. 

— Poświęcenie cmentarza maryawitów. 
W niedzielę 31 lipca, jak się dowiadujemy, od- 
będzie się poświęcenie cmentarza maryawitów. 
Po nabożeństwie o godz, 1r rano w kaplicy 
maryawickiej przy ul. Bulwarno-Kudriawskiej 
pod X: 8 duchowieństwo maryawickie dokona 
poświęcenia nawego cmentarza na Łukjanówce. 

— Z politechniki. W tych dniach osta- 
tccznie obliczona została ilość prośb, złożonych 
od nowowstępujących do politechniki kijow- 
skiej; podano ich ogółem 800. Jak się okazu- 
w roku bieżącym złożóno o wiele mniej 
podań, niż w latach ubiegłych; naprzykład w 
zeszłym roku złożono z górą 9oo podań, a w 
latach poprzednich cyfra ich przekraczała 1000. 
Według zdania osób kompetentnych, na zmniej- 
szenie się ilości próśb w znacznej mierze wpły- 


i handlu, aby przy prośbach były dołączane 


kowane, jednak dwudniowy termin, który obo- 


aby studenci 
mogli jednocześnie skłądać podania w połitech- 
i w jakimkolwiek innym wyż- 
szym zakładzie naukowym, znajdującym się w 
innem mieście. Ale dzięki temu, ñie można li- 
czyć, jak dawniej, iż z cyfry powyższej pewna: 
ilość nie przyjedzie, pónicważ wszyscy ci, któ- 
rzy złożyli podania, są zdecydowani albo za- 


ta, jako też i to, że studenci zapisują się tylko 
na jeden wydział, znacznie wpływa na zwięk- 
szenie konkursu. Ponieważ ścisłe obliczenie 
według poszczegółnych wydziałów jest znacznie 
utrudnione wskutek nawału podlań, w ostatnich 
dniach zarząd politechniki, jak się dowiadujemy, 
będzie mógł dokonać obliczenia nie wcześniej, 
niż około 10—r2 sierpnia. Przypuszczalnie jak 
najwięcej podań złożono na me- 
chanikę i agronomię, a najmniej na chemię. 
— Rzeźnie miejskie. Gubernator kijow- 
ski zawiadomił prezydenta miasta, że zwiedziw- 
szy wraz z gubernialnymh inspektorem lekar- 
skim rzeźnie kijowskie, przekonał się, że wszy- 
stkie ich wydziały, z niewielkimi wyjątkami i 
pod względem sanitarnym i sanitarno-watery- 
naryjnym pozostawiają bardzo wiele do życze: 
nia. Wbrew obietnicom prezydenta miasta, rze- 
źnie dotychczas nie są przyłączone do kanali- 


umieścić na porządku dziennym rady miejskiej 


Zarząd miejski ze swej strony dość da-, 
wno podniósł tę kwestyę, a prezes komisyi, 
zarządzającej rzeźniami, p. Wołynskij, zapropo- 
nował rozszerzyć rzeźnię i przyłączyć do niej 
obszerny pliic, znajdujacy się między gmachem 
Wezoraj nawet 

aby dokładnie za- 
pdczem uchwalili, iż 
by go 


— SMIERĆ Z PRZEPICIA. Stróż nocny z uł. 
Wał odstawił do cyrkułu jakiegoś niewiado- 


— POD TRAMWAJEM. Na Priorcc wprost 


leczył konia. 
- HANDEL BEZPRAWNY. W piwiarni 
Szulca w d. Ne 26 przy ul. Międzygórskiej wykryto: 
bezprawny handel wódką. Spisato protokół. : 
— STRZELANIE BO PSÓW. Na jadącego 


napadły psy okoła d. Ne z przy ul. Kiryłowskiej 
i pokąsały go silnie. Bereznikow wystrzałami z re- 
wolweru rozpędził psy. Policya odebrała B. rewol- 


lańinę w załludnionem miejscu. Pociągnięto również 
do odpówiedzialności i właściciela .psów za nie 
dozór. 

. — ZA „DONZŻUANERYĘ'. Onegdaj na ul. 
Proreznej połicya aresztowała dwóch braci Karba- 
szów za zaczepianie dwóch pań, idących ze swymi 
mężami. Spisano protokół i „donżuani”* będą pocią- 
gnięci do odpowiedzialności. 

— NAPAD NA $TÓJKOWEGO. Na skwerze 
na placu Aleksandrowskim trzech pijanych POP. 
słę pu- 
bliczhosci, lżąc ją i bijąc. Wezwano stójkowepo, hy 
uspokoił awanturników. Awanturnicy jednakże prze- 
wrócili stójkowego na ziemię, zbili go, zabrali mu 
zegarek i zaczęli uciekn£ Każdy w inną stronę. Ujął 
ich jednak przechodzący podówczas patrol besa- 
rabskicgo pułku. Jedaemu tylko awanturnikowi 
wraz z zegarkieth stójkowego udało się umknąć. 

, — BEZPRAWNI, Policya dokonała w nocy 
rewizył w d, Ne 12 przy ul. Andrzejowskiej i aresz- 
towała 4 żydów, nie mających prawa zamieszkiwa- 
nia w Kijowie. 

DRAMAY ŻYCIOWY. W sadybie Ne 
przy ul. Saksońskiej, mieszkańcy takowej znaleźlią 
leżącą w głębi ogrodu bez przytomności szwaczkęj 
Helenę Cz., liczącą zo lat. Okazało się, że leżała: 
ona tam już od dwóch godzin. Wezwaiło Pogoto+ 
wie, któremu w ciągu godziny nie udało się jednak 
ocucić despcratki. Karetka Pogotowią odwiozła ją 
2 í Przyczyna despe- 
rackiego kroku jak się okazało była nędza. 

= NAPAD „ZWIĄZKOWCÓW“, Wczoraj 
„związkowcy“ urządzili 
l a prawcą skandalu był zno 
wu Mikołaj Pawłowicz et comp., który już po raz 
piaty w tym miesiącu odznacza się w tym kierun 
j Rzecz się miała jak 
"nastepuje: Około g. Ir-ej w nocy z Włedzimier- 
'sklej Górki powracał syn urzędnika jęręmienko 
i słuchacz kursttw rolniczych przy politeciinice A. 
'Grbietinikow. W drodze spotkali się z niernającym 
io kę i zajęć, ani mieszkania członkiem związku 
uczącej się młodzieży „Dwugłowy Orzęi* —Mikołajem 
Pawłowiczem i zwiazkówcem Krawcżenkiem. Około 
de Ne 7 przy ul. Trzech Świętych Krawczenko za- 
„trzyniał podchmielonego Grebiennikowa i zaczął 
mu wymyślać od „zaprzańców' i „zdrajców“ za 
wystąbienie ze związku „Dwugłowy Orzeł“, do któ? 


| rego ofgi należał. Oczywiście, że Urebiennikow nie 


jażfąwa] my również w odpowiedzi pochlebhych 
epitet i tak były i teraźniejszy lodei iod 
ego Orła* lżyli się nawzajem _najokropniejszymi 
wyrazami k I 
nie skończyło Nietrzeźwy również Krawczenko wy- 
ciągnął z Kieszeni rewolwer i dał ognia da Gre- 
biennikowa, na szczęście jednak chybił, a Pawło- 


G. Pawłowicz wyrwał wreszcie z rąk Krawczenki 
rewolwer i zawoławszy „nie umiesz stezelać“, Wy- 


|celowa! do Grebiennikowa. Ten chwycił Pawłowi 


cza za rękę i rozpoczęła się zażarta bójka. Na od 
glot wystrzałów przybiegł rewirowy Titow i kilku 
stójkowych. Pawłowicz rzucił wówczas na ziemie 
„rewolwer i umknął, a ża nim popędził Krawczen- 
ko. Grebiennikowa aresztowano za zakłócenie spo- 
toju; po stwierdzeniu osobistości i po spisaniu pro- 
tokułu policya uwolniła go. „Związkowców* policya 
poszukiwała przez całą noc, lecz dotychczas nie u- 


dut i porimonctkę z pieniędzmi. 


Napłeta 
Zerwał on Napiecie „torbę“ z pieniędzmi i usiłował 


; pr : ' 
Fy e pot. BE r Z wydziału handlowego. 

Temp. pow. wedł. Cel. 17,6 228 175 Petersburg (AP). Wydział handlowy ko- 
Barometr przy O w m. m. 7451 7455 7403] munikuje: zamieszczone w niektórych gazetach 
EW. N.E, brit aW, w Paw informacye o zabronieniu przez ministerstwo 
Chmur. wed}. 10 st. sys. 0.5 0,7 5|przemysłu i handlu wywozu zboża za granicę 
Uość opadów w mm. 3,0 — 2,5|nie odpowiadają rzeczywistości Podobnego 
od g. g-ej wiecz.|zakazu nie było i nie jest przewidywane 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby 
Najniższa 

Przeciętna tem. : 
Wielol. przeć. temp. pów. w ciągu doby 


podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


ryż 769 mm.), w Rosyi środkowej (Wysznij Woło- 
czek 765 mm ), na oceanie Lodowatym (Koła 766 
mm.); minimumy barometryczne — w Islandyi (Sej- 
disfiord 746 mm.; i 
a miejscami burze na południowym zachodzie i w 
centrum Rosyi, przeważnie sucho w pozostałej Ro 


my w pozostałych rejohach. Przewidywana pogo- 
da: chłodnawo ne półnoćnym wschodzie, na wscho- 
dzie i miejscami w pozostałej Rosyi. Deszcze i bu- 


stałych rejonach. 


„zjazd niemieckich iowców posagowych odbył się w 
tych dniach w Kaiiszu, jak donosi miejscowa „Ga- 
ta Kaliska“. 


Szklanicka, ogłosiła w pismach niemieckich, że po- 
siadając 18,000 marek pragnie wyjść zamąż. Konku- 
rentów do posażnej panny znalazło się wielu. 


go poznania się w Kaliszu w rozmaitych terminach, 
żądając jednak, żeby jej na koszty podróży przysła- 
'no 5o marek. 
nych a żądnych posagu konkurentów. 


gu drukowała ogłoszenia wspólnik zaś jej, niejaki 
Polikap Kowalski załatwiał z konkurentami kore- 
spondencye. 


dniach, kokurenci bowiem niespodziewanie się zje- 
chali i.. dowiedzieli się, że każdy z nich był fry- 
cem, który stę dał naciągnąc przez przebiegłą nie- 
wiastę. Na żądanie poszkodowanych aresztowano 
szantazystkę i jej przyjaciela. 
że tą drogą chciała sobie zebrać fundusz i 
zamąż według swojej woli. 


w hotelu Dtezdeńskim, znaleziono całą korespon- 
dencyę z nieznanymi konkurentami; których okazu- 
je się spora liczba. 


lisza, 


je obecności fosforu w organiźmie, ponieważ fosfon 
by: 


„dego z terhi zjawiskżini fosfotescencyi. Z niezyją- 
istotnie miektóre osobniki 5% 
ka stanęła przed nową żagadką. Dalsze badania 


„dło, że świecąca substartcya zawierała bakterye fos- 


przez dłuższy czas. Na tem się jednak | 


'Rozwiało to również legendę o świecących roba- 
icz z laską gumowa w ręku ścigał uciekającego. 


drogę, zabezpieczającą przed błędami, mianowicie 
każą—w razie nzpotkania rzekomo świecącego 
stworzenia—zwróc ć w pierwszym rzędzie na to 
uwagę, czy nie ma tu wypślłku zakażenia w rodza- 
ju tych, o jakich wspomniano powyżej. 


= rw _ m "Mp W | 
Telegramy. 


(0d korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


W sprawie muzeum rapperswilskiego. 

Rapperswil (Wł). W niedzielę odbyła się 
w Wetzikonie u Zygmunta Miłkowskiego nara- 
da w Sprawie zreformowania muzeum narodo: 
wego w Rapperswilu. Na naradzie obecni byli: 
Miłkowski, Rutowski, Sokolnicki, Tryling, Ko- 
pera, Czołowski, Szpotański i Tarczyński. To- 
czyły się gorące rozprawy. Postanowiono za- 
żądać telegraficznie przybycia: Wasilewskiego 
i Żeromskiego cełu wyjaśnień co do czyniorrych 
przez nich zarzutów. Miłkowski przedstawił ze 
branym projekt reformy muzeum. Sokolnicki w 
ostrej formie napadal na rządy prezesa rady 
oraz kustosza muzeum. Rutowski stawał w ich 
obronie, nazywając czynione im zarzuty nie- 
prawdziwymi i przesadzonymi. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie rady. W dniu dzisiejszym oraz 
jutro odbędzie się posiedzenie publiczne. 


dało się ich odnaleźc. Pawłowicz, jak wiadomo, po- 
szukiwany jest w Sprawie otrzymania 300 rb. 
z poczty zapomocą sfałszowanego pokwitowania. 
— RABUNKI. Na targu Halickim W. Kowa- 
lek zrabnwał włościaninowi Pawłowi Simiance sur- 


Na „tołkuczce”* na Podole, na włościanina P. 
napadł „chuligan“ miejscowy S. Tkacz. 


umknąć, lecz został ujęty. 

E Kowalenkowa zawiadomiła policyę, że 
wprost ul. Milionowej na placu Esplanadowym na- 
padli na nią E. Riasnik, W. Czaponowa i D. Wo- 
lynskij. Wszyscy troje zostali aresztowani. 

Wszystkie te rabunki zostały dokonane 
w dzień. 

— PRZYWŁASZCZENIE KAUCYTI. Niejaki 
1. linicki otworzył niedawno w d. M 4 przy ul. Mi- 
kołajowskiej nicwieiki sklepik pod firmą „George 
Borman“ i zaczął ogłaszać, że poszukuje kasyerki 
z kaucyą. Na skutek tych ogłoszeń zjawiła się do 
niego poszukująca właśnie pracy ^. Pornazanowa. 
linicki zażądał 300 rb. kaucyi, które ona wniosła 
i I. kazał jej się stawić 22 lipca na służbę, Nie- 
mniej jednak ogłoszenia ukazywały się w= dalszym 
ciągu. W kilka dni później umówił on znowu inną 
kasyerkę, niejaką M. Borowikową, od której wziął 
200 rb, Dn. 22 lipca obydwie kasyerki zjawiły się 
na służbę. Jednakże linicki nie dawał im żadnej ro- 
boty, odbierając sam pieniądze od nielicznych klien- 
tów. Widząc to, kasyerki zażądały zwzotu kaucyi 
i uwolnienia od obowiązku, llnicki odmówił jednak 
zwrotu kaneyi. Kasyerki zawiadomiły wówczas po- 
licyę, ktora zmusiła go do zwrocenia 200 rb. Boro- 
wikowej. Pomazanowej zaś odniówił zwrotu 300 rb. 
oświadczając, ze odda za kilka dni. Ilnickiego po- 
ciągnięto do odpoiwiedzialności sądowej za przy- 
właszczenie kaucyi. 


Biuletyn Kijowskłej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 25 lipca (7 sierpnia) 19rt r. 


Nieurodzaj. 


Orenburg (AD). Gubernia dotknięta zo- 
stała zupełnym nieurodzajem. Cena pszenicy 
około 1 rb. 40 kop. za pud. Żywienie inwęn- 
tarza wymaga olbrzymich wydatków. 


do g. 9-ej wiecz. 
25,1 
15,2 
19,3 
19,7 
Ogólny stan pogody w Europie z rana na' 


wydanie takowego. W cyrkularzu za Ne 5802, 
rozesłanym z polecenia ministra przemysłu i 
handlu do komitetów giełdowych, zalecana by- 
ła rozwaga przy realizacyi anajdnjących się w 
państwie zapasów zboża, aby nie wywieść ta- 
kowych po cenach nieodpowiadających obee- 
nej sytuacyi rynku zbożowego. 


W sprawie wydalenia studentek. 


Petersburg (WŁ). Według pogłosek, mi- 
nister oświaty Kasso w rozmowie z jeddym z 
profesorów żeńskiego instytutu medycznego po- 
wiedział, iż słuchaczki instytutu zostały wyda- 
lone z tego powodu, że nie chciały się uczyć. 
Jeżeli przed rozpoczęciem się semestru jesienne- 
go słuchaczki uspokoją się i oznajmią o swem 
życzeniu przystąpienia do pracy, wtedy zostaną 
przyjęte z powrotem do instytutu. 

Petersburg (Wf). Puryszkiewicz przesłał 
telegram ministrowi oświaty, w którym dzięku- 
je Kasso za zastosowane względem żeńskiego 
instytutu medycznego środki i obiecuje mini- 
strowi swe poparcie. 


Upały w Petersburgu. 


Petersburg (Wł). Temperatura wczoraj 
wynosiła 38° R.; miało miejsce kilka porażeń 
słonecznych. 


pow. w ciagu doby 


Ciśnienie wysokie na zachodzie Europy (Pa- 


na morzu Czarnem. Deszcze 


syi. Temperatura poniżej normy w południowym 
pasie Rosyi i na środkowym Uralu; powyżej nor- 


rze możliwe na skrajnem południu, sucho w pozo- 


-.— — e 


KRONIKA POLSKA, 


— Zjazd łowców posagowych. Oryginalny 


Oto mieszkanka Częstochowy, 4o0-letnia Ewa 


Sklanicka naznaczyła im zjazd w celu bliższe- Wyścigi samochodów. 


Petersburg (AP). 15 samochodów  sani- 
tarnych i ładunkowych po wyścigu międzyna- 
rodowym rozpoczęło dn. 25 zrana wyścigi do- 
datkowe według marszruty „Petersburg-Narwa- 
Rewel* i z powrotem. 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP) Trzy sferyczne aero- 
staty wojenne, które wzniosły się w Petersbur- 
gu w nocy na dzień 24 lipca z dziesięcioma: 
oficerami wylądowały po czterogodzinnym wzlo-- 
cie: dwa pod Szlisselburgiem a trzeci na brze- 
gu jeziora Ładogi. 

Tryest (AP). W niedzielę na aerodromie 
pierwszą nagrodę za czas trwania wzlotu otrzy- 
mał Fiszer za lot dwugodzinny, drugą— Widmer. 
Picrwszą nagrodę za wysokość wzlotu otrzy- 
mał Manisierow, który osiągnął wysokość 3000 
metrów, druga — Fiszer (1400 metrów). Wzlo-. 
ty trwać będą tydzień. 


i sypały się pieniądze od łatwowier- | 


Szkłanicka pieniądze brała i w dalszym cią- 


Wyborny ten interes urwał się jednak w tych 


Tłomaczy się ona, 
wyjść 


W rzeczach. które aresztowana pozostawiła 


Już po aresztowaniu przybyło dwóch do Ka- 
aby zakończyć sprawę ze Szklanicką ostate 
cznie i przywieźli z sobą bogate prezenty zaręczy* 
nowe. Klejnotów tych jednak aresztowana już o- 
glądać nie będzie. 


OFIARY. Belgijski wzlot okrężny. 
| a Bruksela (AP). Na pierwszym etapie 
W. redakcyi „Dziennika Kijowskiego" zło] „Bruksela-Monse* wskutck burzy wzniosło się 
żono: nT ików. LA 
Na wpisy do uznania Tow, Dobr.: Zamias tylko ik D Ro A 


wieńca na grób s. p. Hennyka Martina: 
Szejbler 100 rb, }. A. Surzytki 50 rb. 
Na wpisy do uzhafiia redakcyi: pp. A. 


szyński, pamięci Piatra Filipowskiego Io rb., Berlin (Wi.). Kursuja pogłoski, że Sto- 


miast wieńca na grób ś. p Henrvka Martina: i 3 - : . 
Władysław Tarnąwski 15 rb, N. N. 5 rb. EŃ łypin otrzyma w sierpniu tytuł hrabiego. 
Strajki. 


Na Pogotowie Ratnnkowe: p. Ewa Kulikow+ 
Ska: 1o rb. 

Liverposi (AP). Zastrajkowało 12 tys. 

fadowaczy kolei Północnej i Północno-Zachod- 

Į niej. Obawiają się, że do strajku przyłączą się 


Stołypin — hrabią. 


ugama 


Świecące zwierzęta 


robotnicy z innych linii. Ruch kojelowy przer- 
jj wany. 
Od długich wieków zaciekawiały badaczy) ” Londyn (AP). Jutro zaczną się rokowa- 


przyrody ciała i stworzenia, mogące świecić wj _: i > i ; 
ciemnościach. Zaciekawiał także problem, czemu| "4 PIAPOJRECÓW z roBotnikemi.4 Strajk objął 


to swiecenie „przypisać należy. W  dawniejszych|rzekę Mednej, gdzie w elewatorach rządowych 
czasach uważana je za zagadkówe, przypisywano | praca została przerwana. 

W skwerze trafalgarskim w mityngu bre- 
ło udział 14 tys. robotników strajkujących. 
Ogłoszono, że sąd polubowny uznał, że żąda- 
nie pdms zapłaty powinno być uwzglę- 
,dnione. |'rzypuszczaią, że jutro zastrajkuje je- 
szcze 60 tys. robotników. Związek dorożka- 
rzy, liczący 25 tys. członków, postanowił rów= 
nież zastrajkować. 

Petersburg (Wł.). Strajkujący robotnicy 
portowi oznajmiłi, iż za żadną cenę nie przy- 
stąpią do pracy, dopóki ich żądania nie zosta-, 
ną zaspokojone. Wybrani przez strajkujących 
delegaci oznajmili, iż nie ręczą za utrzymanie 
porządku w razie odmowy rozpatrzenia żądań 
robotników. Liczba  strajkujacych znacznie 
wzrosła, pomimo pociągających obietnic. Straje 
kujący odmawiają warunkowego przystąpienia 
do pracy. Eksporterzy odbywają częste narady4 
Robotnicy żądają dopuszczenia ma takowe 
swych delegatów. 


W sprawie sądów rozjemczych. 
Waszyngton (AP). Senat ogłosił 


umowy, zawarte z Anglią i Francya, w spra- 
wie sądów rozjemczych. Treść traktatów jest 
anałogiczna. We wstępie do traktatu z Anglią 
podkreśłono pragnienie, by istniejące od roku 
"1814 przyjazne porozumienie, było niezacnwia” 
ne. Traktat zawiera 7 artykułów. Termin je- 
go jest dwuletni. Traktat ten przewiduje roz- 
strzyganie nieporozumień zapomocą sądu hag: 
skiego lub jakiego innego sądu polubownego. 
W pewnych warunkach, przewidzianych w spe- 
cyalnej ustawie, Anglia rezerwuje sobie prawo 
przed zawarciem specyalnego traktatu w spra- 


ł jedyłliem wówczas znanećm ciałem, mogącem' 
samoistnie świecić w nocy. Z czasem jednak stwier- 
dzili uczeni, że w zdsadzię fosfor nie ma nic wspól- 
cych ciał org AE a pochodzenia źródłem swia 
tła jest spetyalny bakcyl, naswany w nauće „bac- 
cilus phosphoregis aureus", należący do istoty, wśród 
których znanymi reprezentami fosforesceacyt są 
robaczki $więtojańskie, posiadijące sfjecyałne orga- 
ny świecące. z; | 

Niedawno temu ogłosiło kilku przyrodników 
ciekawą wiadomość, że istnieją także motyle i gą- 
sienice, posiadające zdolżość Świetenia. Zaczęto 
badać wskazane rodzaje, przyczem okazało sie. że 
cą, inne zasnie. Nau- 


le 


zdołały ją rozwiązać, a zasługa w tym kierunku 
przypada głównie zyrodnikowi niemieckiemu 
drowt Schulzawi. Obserwując świecące narządy 
motyli i gąsienic, stwierdził, że dadzą się one łatwo 
usunąć paznokciem. Szczegółowe badarie dowio* 


ioryzujące. Innemi słowy, motyl dotknął się rożka- 
mi tam, gdzie znajdowały Się rzekome narządy 
świecące jakiegoś przedmiotu, zakażonego bakte- 
ryami i drobniutkie bakcyle pozostałe na nich. 

W ślad .za tem dowiedii inni badacze, że i in- 
ne stworzenia, rzekomo swićcące, świecą tylko 
dzięki temu zakażeniu bakteryami fosforyzującemi., 


kach z gatunku stonogów, o których rozpisywał się 
szeroko Dubois w „Lecons de Physiologie*, Dubois 
doszukiwał się tej świecącej substancyi w  narzą- 
dach trawienia niektórych stonogów; inni badacze; 
poldzielając jego przekonanie co do samego świe- 
cenia, szukali. śródra światła w innych narządach. 
Obecne badania stwierdziły, że właśnie te stonozi 
chętnie szukają schrotienia w próchniejącem drze- 
wie, gdzie właśnie mogą się zakazić bakteryami 
fosforyzującemi. Odkrycia d'ra Schulza mają dużą. 
doniosłość. Przedewszystkiem dowodzą one, że li 

czba istot świecących jest rzeczywiscie bardzo nie 

wielka, oprócz tego zas wskazują badaczom nową 


wie dotycząeej 
cych z samorządu, zasięgania uprzednio opinii 
rządu damej koloti. 
zacya komisyi zjednoczonej 
na żądanie jednej ze stron śledztwa przed wej- 
ściem 
komisyi niema charakteru 
nych. 


gubernii 
zmarło 8. 


w niieście zachorowało na cholerę 
zmarło Qo. 


tyczne w koficu 
komunikat półurzędowy w sprawie rokowań 
z Niemcami. 
stwo francuskie do spokojnego zachowania się 
wobec rokowań. 


łania 
marokańskiej 
iż sprawy tej nie mogą załatwić sami Kiderlen- 
Wächter i 
wynik rokowań—<o pierwsza klęska poniesio- 
na przez Niemcy od chwili założenia państwa. 


z0/, Peżyczka r909 r. . 


dwie. 


interesów kolonii, korzystają- 


Przewidziana jest organi- 
dla dokonywania 


sprawy na wokandę sądu. Opinia tej 
wyroków polubow- 


Póżar. 
Konstantynopol (WI). W niedziele znów 


wybuchł w mieście grożny pokar. Spłonęło 
30 domów. 
Cholera. 
Astrachan (AP). W ciągu tygodnia w 


zachorowały na cholerę zm osoby, 


Konstantynopol (AP). W ciągu tygodnia 
179 osób, 


Nikołajewsk (AP) (gub. samarska). W cią- 


gu tygodnia w mieście zadhorowajo na cholerę 
5 osób, zmarło 2. 


Z Persy! 
Urmia (AP) Z Salmasu donoszą, ż w 
związku z przyjazdem byłego szacha ludność 


i.niejscowa uzbraja się pośpiesznie. 


Na Bałkanach. 
Cetynia (AP). Generał Wukoticz i Marti- 


nowicz powrócili z Podgoricy do Cetynii, 


Gatynia (AD). Powróało do kraju 2,000 


malisorów przez Tuzi, 1,000 prząz Zatriewac 
oraż 1,000 przez Grudi. 


Cetynia (AP). Król Mfkołaj w telegffamie 


do sułtana wyraził radość z powodu pokojowe- 
go zakończenia 
aunków przyjaznych pomiędzy obu państwami. 


powstania i wznowienia sto- 
Rokowania francusko-niemieckie. 


Paryż (WŁ). Przypuszczają, iż koła poli- 
bieżącego tygodnia ogłoszą 


Prasa rządowa wzywa społeczeń- 


Berftn (WŁ). Żądanie niezwłocznego zwo- 
parlamentu w celu omówienia sprawy 
rarodowi liberali motywują tem, 


cesarz Wilhelm. Dotyehczasowy 


Różne 


Ryga (AP). Spłonął tartak Szalita i Ber- 
lina. Stray wynoszą 100,000 rubli. 


Giełda Potordbhorszka. 


Dnia 25 lipóa 19rr. 
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s Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. — 

„ Mosk. Kazań, kolej . . . . - 518 
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3 „Jiartman” £ . «= f r 
5%, Pażyczka t905 F. Rz 103: 4 
Pe z L C. T T IQ3'/4 
5a Świadectwa włościańskie |. P roo 


Usposobienie z walorami państwowymi stałe, 
z prywatnymi papierami hipotecznymi słabsze; 
premiówki w zapotpzebowaniu. 
m; 


Z óstatniej chwili. 


Z Persyi. 


Urmia (AP). Rozbójnik Rustan-bek; dzier- 
żawca sunickiej osady Benda, ktorej ludność 
ngłosiła się za poddanych tureckich, wystrzelił 
do gubernatora Idża-ul-Mulka, lecz chybił. 

Urmia (AP) Z Salłmasu donoszą: „Ban- 
da kurdów napadła na osadę Czabanga i zni- 
szczyła telegraf pomiędzy Choją i Salmasem*. 


Goście węgierscy w Pradze. 

Fraga (AP). Przybyło 85 merów - gmin- 
nych węgierskich, których na dworcu spotykali 
przedstawiciele gminy praskiej. Przybyli eks- 
kursanci spędzą w Pradze 3 dni. 


W sprawie rozszerzenia portu. 


Petersburg (AP). Specyalna narada przy 
ministerstwie przemysiu i handłu wypowiedziała 
się za niezwłocznem rozszerzeniem portu ma- 
ryupolskiego i doprowadzeniem jego obrotu to- 
warowago do 190 milionów pudów, z tem, aby 
w przyszłaści takowy był zwiększony do 360 
młionów pudów rocznie. W jesieni zostaje 
wniesiony do Dumy Państwowej projekt wya- 
sygnowania 14 milionów rubli na pierwsze 
roboty. 


Ulewa. i Ę 


Ekaterynosław (AP). Sina ulewa zniosła 
na przestrzeni trzech wiorst tor kolejowy Ma- 
ryupol—stacya— Maryupol-port. 

Zjazd archeologiczny. 

Nowogród (AP). Na posieśreniu zjazdu 
archeologicznego historyk lłowsjskij popierał 
swą teoryę, odrzucającą świadectwa latopisców 
o powołaniu Waregów. Profesor Baęalej po- 
pierał teoryę HMowajskiego. 


Podróż Ruchłowa. 


Omsk (AP). Minister komunikacyi Ruchłow 
po obejrzeniu wystawy wyjechął do Tomska- 


Uroczystość sokolska. 


Praga (AP). W Przybramie odbyła się 
uroczystość 25-lecia istnienia związku „Sokoła“ 
przy udziale wielu profesorów . gimnastyki 
z Rosyi. 


Naprężenie stosunków. 
Konstantynopol (AP). Z powodu napre- 
żonych stosunków z Grecyą w związku ze znę- 
caniem się nad aresztowanym w stolicy kasye- 
rem kongulatu greckiego Kondojani, flota tu- 
recka omzymała rozkaz udama się na morza: 


Aschipelagu. 


BZ LPE 


ZRIEDLA_ 


prawdziwa tylko 
w czerwonem 

oryg nalnem 
oDakowanitu 


BEg7 


Opuścił prasę zeszyt VI-ty 


„dziejów Porozbiorowych litry 1 


388 


9) 


U 


nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro- 


GA. 
TREŚĆ: dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, 
Dzieje insurekcyi Kościuszkowskiej na Litwie | generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
i Rusi, rodowej Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen- 


tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób jasiński. — 

Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiegc 

Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec- 

ki.—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artylery: 

litewskiej. — Ne „Gazety Narodowej* z lipca 
1794 roku. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 


Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie- 
ratuszowy w Wilnie ra początku 
XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- 
bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 


ko. — Plac 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" „na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 


Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Kijowie Kreszczatyk No 38, 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


mują: oraz wszystkic 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


(AK KIA PZPC 
_ 3% +2 w PA 1% 64 2749277007: 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


> TNO LARD NAM 


BEZ POŚREDNIKOW — 
©8908 


Kreszozatyk 38. 


TELEFOW (672. 


PRIC REO DERE I DE IOE CO 
e LJ o 
+ A RAŃCLAKMA dO , 


Zaopalrzona w naj- 
mowsze ozoionkiier-= 
mamenty eraz epen 
oyalne maszyny. __ 


8882888882888888 


Ceny umiarkowane. 


O TTT 
Biuro Techniczne „Gudronid' 
L. SZCZEPANOWSKIEGO, „it; 


Prorezna 3. 
Wykonywa roboty: wytypia szaszle i drzewny grzybek (merulius 
lacrimans) w budynkach, zabezpiecza 


takowe od wilgoci, urządza 
różne wentylacye. Za skutecznosć każdej z tych robót gwarantuje 


M a 
f ANGIELSKIE CENTROFUGI 


W Południowo-Zachodnich guberniach nie ma żadnych repreze 
DO MLEKA ] 


R. A. LISTER & Co, Lid. 


Mając możność porównania centrofug 
rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 
się, że centrofugi Listera wybitnie 
odznaczają się: 
Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem. 
Elegancyą wykończenia. 


ZI 
RZA 


anijówk 
NIE ZAWIERA 
PJ. CHLORKU:SODY | 
W OGROMNA OSZCZĘDNDSCĆ 
JADĄ CZASU i PIENIĘDZY 
Po 1° GOGZIKKEN GOTOWANIU OTRIY, 
MUJESIĘ RELIZNĘ NADZWYCZAJ 4 


© CZYSTĄ i BIAŁĄ 
DO PRANIACI ZACHOWANIA 


x 
| 


! TRWAŁOŚCI BIELIZNY 
-PACZKA 20 KOP. 


= eea aaaeeeaa 
Z Laboratoryum L. Lateuf w Or- 
leanie (Francya) 


| JODYRINA Doktora DESCHAMP 


(Jpodhyrine du Dr. Deschamp) 
Ogolnie uznany środek przeciw 


r 2 

tyłości 
zalecany przez lekarzy z dosko- 
nałyvm skutkiem. Jodyrina Dok- 
tora Deschamph usuwa oty- 
łość w bardzo krótkim czasie. 
Zupełnie nieszkodliwa dla 

organizmu. 
Cena pudełka 4 rb. 23 kop 

Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. Generalna 


Przy równej z najlepszemi zdolności reprezentacya na Cesarstwo: Dom 

odtłuszczania. gs A BEA i S-ka, 

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL mia zak 9 | 
TOW. AKC. Hotel - Pensyonat 


Wł, A, Doliński 
KIJÓW, KRESZGZATYK M: 22 przy Grand Hotelu, | 


X ooperatywa Rolna 


p. f. A. Okolski, L. Bielecki i S-ka 


w Równem na Wołyniu. Skrzynka poczt. At 271. 
Połeca maszyny i wszelkiego rodzaju narzędzia rolnicze, nawozy sztucz- 
ne etc, cte. Przyjmuje zamówienia na oryginalne żyto Peikuskie, 
pszenicę Banatkę i t. p 3357 


Anny Wielhorskiej 


w Warszawie. 
Urządzony na wzór pierwszorzędnych 
zagranicznych. Winda. Elektryczność. 
Pokoje od 1 rubla. Kuchnia wybo- 
rowa. Jasna Nè 4 róg Bodue« 
na. Telef. 33-90. 3356 

wdowa, polka, zna- 


Inteligentna jąca gospodarstwo 


wiejskie, przyjmie samodzielny za- 
rząd domem, opiekę nad osobą cho- 
rą lub dziećmi. Luterańska 1r m. 6 
od 4 do 6. 3,64 


Redaktor odpowiedzialny: 
Słanisław Zieliński. 


— — me = mw mA | a WW + DOW AĆ PO ae 6 A „a == „dni mk EW DAMA NF ami 


Í | na tegorocznej wystawie w Cassel (Niemcy) była uznana za najlepszą. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


TT 0o WISKE 


i as 


razy produkcyjniej, niż kamienie z pias- 
kowca. Mielą bez wszelkiego kucia i 
dają nawet z wilgotnego zboża drobne 
i puszyste mlewo. Ich trąca powierzch- 
nia nigdy się nie zmienia, a pozostaje 
zawsze chropowata i szorstka. Za na- 
der wysoką produkcyjność, bardzo lekki chód i nieznaczne zużywa- 
nie się przy bczustannej pracy, przyznane zostały żarnom na wy- 
stawach złote medale. Od miynarzy, którzy używają naszych 
żarn, otrzymano masę prawdziwych opinii pochwalnych. Ządajcie 
szczególowych informacyi. Wzory mlewa i żarn, cenniki, opisy 
i opinie wysyłają się bczpłatnie. Adres biura: 


J. Fuks, Kijów. Mkolajowskadell 


Fabryka posiada długoletnią praktykę i daje całkowitą gwarancyę. 
Ceny zniżone. Odnowienic zużytych żarn sposobem domo- 
wym i sprzedaż materyałów po cenucii fabrycznych. Prosimy o wy- Handlowy 
cięcie adresu dla pamięci. Ogłoszenie ukazuje się rzadko. 3205 


modzielnych pracowników. 


1 klasowy Zakład Wychowawczy 


finieli j(oene- Przesmyckiej 


w Warszawie ul. Mazowiecka 
Początek roku szkolnego 5-go września nowego stylu, egzaminy 2 i 4-go 
września. Obok programu ogólnie kształcącego, zwraca się szczeę. Uwa- 
gę na dokładną znajomość jęz. francuskiego, niemieckicgo i angielskiego. 


Resztki 


W MAGAZYNIE 
dawniej 


Liczba pensyonarek ściśle ograniczona. 3494 pz” 4l Kreszczatyk 41 
5 TFT od 22-go do 
L ZDROJEWSKIiK GRABOWS 29-go lipca. 


KI 
3397 


w KIJOWIE 


Kullywalory sprężynowe 
VENTZKIEGO 


męzkiego, damskie- 
go i dziecinnego 


Kultywatory Ventzkiego pozyskały w ostatnich czasach olbrzymią 
popularność, jako narzędzia bardzo praktyczne, w robocie lekkie i spore, 
a przytem niezwykle mocne i wytrzymałe. Całc narzędzie zbudowane 
ze stali, zęby zaś wyrobione z natlepszej hartowanej w oleju stali spre- 
żynowej, niezwykle elastyczne. Ta właśnie, niedościgniona w innych kul- 
tywatorach, clastyczność sprężyn powoduje, że kultywatory Ventzkiego, 
jak to ścisłe dynamometryczne pomiary wykazały, najmniej siły pociągo- 
wej zużywają. 

Kultywator O ilu Wsparty Szerok. robocza Robi dzien. Waży GENA 


Zastępstwo 


marki zębach na Stop— cali morpów funtów Rb. K. 
FCS 7 7 3 kołach 3, 6% ę 260 41— || do oddania solidnemu agentowi: 
BCSJ0A.49.43 ; 6 Miec 310 51.50 a- : : 
COR 3 = pz” 10 390 _ 62.50 || Spółka dla wyrobu i sprzedaży 
OŚW WJRZO BD o a 6 290 |= ; - : 
TCM 9 9 4 » 4, 8 Wa | 55— artykułów codziennej potrzeby. 
W 5 x I 5 -50 » 
POM „i B š È > p S9 Warszawa 36, Nowowiejska 9. 
Na lżejsze ziemiei 
FC HF? 3 m» SRD, 6 245 39-— 
FOP O -A "a 4 34 8 290 GZ 3299 
TOV 7 I 5i sj 5 6 283 43 — 
MOJ + "e" 3 330 5150 


Praktyczny podarunek! 


Nowość! Uniwersalny kultywator VENTZKIEGO, aa RAE 


Nowe łapy Ventzkiego © 739 zam; kaltywatorów, 1 S Termos“ tylko 
Tyko Kartoflarka Cegielskiego „Aleksandrya” e aop 


„Thermos Patent“ 


Niezbędny przedmiot w 
poa na polowaniu i 
w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu— chłodne 2 tygodnie 

Cena 3 rb. 50 kop. IIĄ 
Zawsze w największym wyborze, 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Ed. BRABEC XS 


Ne 44, tel. 414. 
łody intelig. polak, z kilkoletnią 


praktyką, poszuk. pracy w banku 
lub biurze. Solidne refer. Łaskawe 
oferryżdo Administr. „Dz. Kijow.“ dla 
R 3663 


nowa 


Belgijskie wirówki oryginalne | 


elotte'* 


za pierwszorzędne zalety tech- 
niczne ctrzymały 


6 


najwyższych o sprzednnia gniady ogier E 
nagród. den, czystej krwi ro łat, 2 arsz. 


3 i pół wersz. od Skocz Boja i Dark- 
ILaunten. Cmag Ks. Lubomirskiego. 
Biała-Cerkiew. Półk Ułanów, pod» 
porucznik Dekański. 3348 

Nake z Warszawy. 
Tapicer i Dekorator Upra Sza, 
nowną Publiczność o robote. Bibik. 
Bulwar 48 m. 3. Tapicer Głębocki. 

3352 


300,000 wirów w wiy. 


Na składzie trzymamy 
wszystkie przyrządy mle- 
czarskie. 


Cenniki, katalogi i broszury na żądania 
wysyła biuro agronomiczne 


mię; kuchnia, weranda, wo- 
5 pOKOŁ, da, wanna, wygod, lód, 
font, ogr, tamże 2 pokoje. Mała- 
Dorohożycka 19a. 3354 


na jwyższych 
nagród. 


° » o » || Kupuję nasiona 
e s urodzaju 1910 roku i starsze bcz po- 
\ Kijów, Prorezna NE 9. 3213 | s januszpol gub. wolski, wie 
aa Żerebki. Edmund Jachncr. „.3326 
Mam 10,000 rb. ' "5,553 


handlowej, dająccj dobry procent, 
Warunki adresować p. Toczyn Łuc 
kiego pow., wołyńskiej gub. W. Kra- 


jewski. 332 

budowniczy z 12 to letni: 
Miody praktyką poszukuje fa 
go zajęcia w większych dobrach lub 
tabryce na prowincvi. Task. oferty: 
poczta Zołudek gub, wileńska: Za- 
rząd główny dóbr Zołudzkich wy- 
dział pudowłany. 3373 


NADZWYCZAJ WYDAJNE W PRACY 


WIALNIE ©**3. == BAKERA 


oryginalne 
skie 


NI 


wyróżniają się dokładnością czyszczenia i gatunkowania zboża, 
Odpowiednie dla mniejszych gospodarstw, bardzo sta- 
rannie odrobione 


Wialnie amerykańskie. 
TRIEURY === HEIDA 


z blachy frezowanej, najodpowiedniejsze do przygotowania 
ziarna siewnego, pracują szybko i dokładnie. 


Lmijki = Boguszewskiego 


najekonomiczniejsze w użyciu aparaty do czyszczenia zboża. 


WYŁĄCZNY REPREZENTANT 3247 


Alfred Grodzki 


Warszawa, Senatorska 33. 


orygi- 
na!ne 


a a = 

Jeżeli pani 
już próbowała bezskutecznie tę- 
pić robactwo różnymi zalecany- 
mi jej środkami, niech pani raz 
sprobuje proszka Maok.jedna- 
kowo skutecznie tępi karaluchy, 
pluskwy, muchy, pchły, mole, 
mrówki i in. owady. Prawdz. 
tylko z powyż. etykietą i 
rurką blaszaną.  Dolccają 
składv apteczne 1 apteki. 3020 


Wydawcy: 


9. ITDUDIA. 1.74 WC OI D ATED O OEEO ON WYJ TEA MKA I TO 


ua . mami 


Wyp 


Wil klasowy naukowo-wychowawczy zakład żeński z pen 
syonatem 


Leonii Rudzkiej 


w Warszawie Zielna 14. 
Egzaminy wstępne dnia 2 I 4 września (20 i 22 sierpnia), rozpoczęcie lek- 
cyi 5 września (23 sierpnia). Programy na żądanie wysyła kancel. szkoły 


(6 pokoi 


| kiemi wygodami do wynającia zaraz 


Tomasz 
Antoni Czerwiński. 


N 193 


Pospieszne żarna sztuczne, pracują dwa | Poważna niemiecka firma w jednem z większych miast powiatowych 
w kraju Południowo-Zochodnim poszukuje: 


Korespondenta, 


ze znajomością polskiego, niemieckiego i możliwie rosyjskiego języ- 
ków, a także 


Buchaltera. 


Uwzględnione będą tylko oferty chrześcijan, pierwszorzędnych i sa- 
Oferty pod lit. „R. O. K. ro2* składać 


w kantorze „Dziennika Kijowskiego*. 3393 
owy KOTLARÓW i GZERNOGOŁOWKIN nose” 
wyznacza od 25-go lipca 3361 


Wielką wyprzedaż 


wszystkich pozostalych po sezonie towarów ze zniżką do 405. 
w połowie ceny. 


FANKONI 


Ek 


rzedaż 
OBUWIA. a 
hE 


3132 


w oddzielnym domku z 
dużym ogrodem i wszel 


Predsławińska Ne 16 (naprzeciw No- 
wego Kościoła) Rb. 8o miesięcznie. 
3331 


o 6 pokojach ze 


Mieszkanie wszelkitmi wygo 


dami. Michaiłowska 15. Pokaże stróż 
lub szwajcar. 3398 


kopedyeniia 


do mskiej 
Wadim 
tyk Nr 41. 


konfekcyi 
„Reklama“ 


potrzebna. 
Kreszcza- 


3398 


Gospodyni 
inteligentna, znaj. gospod. wiejskie 
mlecz, poszuk. samodz. zarządu do- 
mem, zaopiek. dziećmi. Od 1 wrześ- 
nia. Oferty up. nadsył. gub. kijow. 
Braia-Cerkiew Jezierna, wieś Swobo- 
da M. }. 3399 


Nsuszycielka rutyn. młoda, po- 
siad. jęz, muzykę, ukończ. gimn,, 
poszuk. rocz. pos. naucz. lub kasyer. 
w domu intelig. Łuck gub. wołyńsk. 
poste-restante „Nauczycielka“. 3400 


2-ch uczni 
na całkowite utrzymanie w centr. 
miasta. Cena przystęp. Rejtarska 32 
mr. 5. du 3403 
dż wa kasyerka-polka, posia 

dająca język rosyjski i obce. 
Oferty i warunki ze wskazaniem re- 
komendacy. adresować: poste restan- 
te, Kijów, dla Klim. 3289 


"j, budowlany, kawaler, 
Technik hioin, kawa 


samodzielny, pracowi- 
ty, 4-roletnia praktyka w biurze i na 
budowlach, przeważnie fabrycznych, 
budował trzy ceukrownie, kominy, 
obmurowanie kotłów i wszelkich sy 
stemów, betony etc. Poszukuje od- 
powiedniej posady, mówi po polsku 
i po niemiecku. Oferty sub. „Tech- 
nik“ do „Dzien KĶij.“. 3296 


Gorzelany rektyfikator 


polak, pracował w dużych gorzel 
mach, posiada chluhne swiadectwa, 
poszukuje posady. Oferty: gub. su- 
walska poczta Simno mająt. Metele. 


K. Kamiński. 3372 
ią Subjekta do składu 
Potrzebuję drzewa. Padoł, hotel 


Londyn M 22 od 5—7 g. wiecz. 3375 


Potrzebny 


3383 


Miodosytni i Piernikarni, 


Oferty, referencye przyjmuje 
Biuro Rachunkowe. Kijów — 
Krcszczatyk 42, skrzynka poczt. 207. 


kaucyonowany przedstawiciel 


Marszałek dworu z odpowied- 
niemi świad., kawaler lat 40—50, po 
trzebny do zamożn. dworu. na pro- 
wincyr. Oferty: poczta okaz. kwitu 


Ne 3162. 3 62 
M H tki 2 sprzedam na Podolu 

ają | Jamp. pow. 225 dz. i 290 
dz. scparat, pod. gub. Bronikowski. 
Krasne. S348 


wm Mabi, SW MA wk ad d AIAD dA Cm va W nws wam a 


| cz CZW zaw Ó toczona | 
Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Bijowsk,” 


1496 


Ludwik Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmien: 


przyjmuje 


WINNICA "© 


prenumeratę do „,Dziennika Ki- 


jowskiego:! przyjmuje 


A. Potemkowskiego 


Michałowski. 


t 
Księgar- 
nia 


